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Kodniczący Sejmu 
'tdził Szylele

cMele odwiedził 
, śejmu Repub-
I CmIo™  J ui**-

,  nW byU posłowie 
, JlonM I V d en tta«  
K a i '  il( oni i  kle- 

%jonu, pracownl- 
pnedatawicie- 

L^i ndiW. Mówiono 
reformy 

to r jm  etapie prywa-

tyzacji przedsiębiorstw  rolni­
czych.

W ieczorem  w  sali spółki ak ­
cyjnej „Sarunkataiis" przew od­
niczący Sejmu spotkał się z  mie­
szkańcami Szylele. Podsumował 
on pierwsze m iesiące pracy
Sejmu, mówił o  sytuacji polity­
cznej kraju .

C. JurSśnas wziął udział w 
zebraniu  rejonow ej organizacji 
DPPL (BLTA)

jzyła premiera
“A. 27 marca Wyb- 

Sriiłi pnmler Repub- 
Adolfas Sle4evi-

miw miejskim roz­
et i  przewodniczącym 

MpeddJe] Vytautasem 
merem miasta Bene- 

Mnoakasem i innymi 
‘Mymi pracownika- 

_! główne perspektywy 
gospodarcze i rozwo- 

miuta portowe- 
jtioonUego.
; ławowym przedsię- 

fybaciim „JuraM szef 
W k l Litewskiej spo- 

8 * kierownictwem tego 
mM oraz innych 
i morzem. Referat 

■ton gospodarczego 
_■*** nJflra" wygło- 
nfcktor generalny An-

tanas Norval§as.
W  Kłajpedzie prem ier spo­

tkał się z  kierownictw em  przed­
siębiorstw  przem ysłow ych por­
towego miasta, obleciał samolo­
tem i obejrzał a lternatyw ne 
tereny  W ybrzeża, n a  których  
m ożna budować term inal naf­
towy, uczestniczył w  konferen­
cji prasow ej, przeprowadzonej 
w zarządzie miejskim, opowie­
dział o  priorytetow ych k ierun­
kach działalności nowego rządu.

W  spotkaniach z  m ieszkań­
cami K łajpedy uczestniczyli 
m inister energetyki republiki 
Algimantas Stasiuk ynas, prze­
wodniczący sejm owego kom ite­
tu  ochrony przyrody i  środowi­
ska A rvydas Baj o ras, grupa po­
słów, doradcy rządu Irena Pily- 
piene i Arlmantas Dragunevl- 
Ćius. (BLTA)

przewiduje się 
rqcej rywalizacji
H§ 11 1 dwóch ok-
Jteayth |  rej. 50^.
bnS? v  l>0iwt4n 'e  
^  >«|onowe). Go- 

I k l J l  "*• pnewidu-

jty ludnym kan-
% w -

Briefing w ambasadzie Rp
Stosunki polsko-litewskie są 

ostatnio szczególnie ożywione, 
przez cały  czas m am y wym iany 
delegacji n a  różnych szczeb­
lach — powiedział zagajając 
wczoraj konferencję prasową 
w  siedzibie ambasady Rzeczy­
pospolitej Polskiej w  Litwie 
am basador J a n  W idackl. W  se­
rii tych  spotkań w yartykuło­
w ał on wfeytę delegacji Tele­
wizji Litewskiej n a  początku 
m arca w  W arszawie. W spólnie 
podpisany w je j toku  protokół 
gw arantuje, że do  końca br. zo­
stanie zachow ana retransm isja 
I program u Telewizji Polski na 
dotychczasowych zasadach. 
Przedstawiciele Telewizji Pol­
skiej zostaną zaproszeni do 
W ilna i ustali się w arunki umo­
w y n a  lata  przyszłe. Telewizja 
Polska zobowiązała się też 
udzielić pom ocy Telewizji Li­
tewskiej p rzy  obsłudze w izyty 
Papieża Ja n a  Pawła II w e w rze­
śniu br., gdyż posiada spore w 
tym doświadczenie.

Ponieważ w  stosunkach pol­
sko-litewskich najważniejsza jest 
spraw a wspólnego traktatu, 
ambasador przypomniał, że 
Polska przedłożyła w łasny pro­
jek t tego dokum entu już 13 sty­
cznia br. aczkolwiek do tej 
pory  nie  ma żadnej odpowiedzi 
ze s trony litewskiej. Zapytany, 
czy Polsce zależy n a  tym  trak ­
tacie, m ówca odpowiedział, że 
n ie  widzi powodu, czemu Pol­
sce m iałoby na nim zależeć bar­
dziej niż Litwie.

Strona polska, ja k  powiedział 
J a n  W idacki, z  zadowoleniem 
p rty ję ła  fakt, że po 54 latach 
na U niwersytecie W ileńskim 
decyzją Senatu ponownie za­
istnieje kated ra  polonistyki, 
zapewnił, że M acierz nie  po­
skąpi pom ocy ja k  tej katedrze, 
tak też  katedrze polonistyki na 
Uniwersytecie Pedagogicznym, 
szkole rołniczerj w Białej W a- 
ce. Co się tyczy  Uniwersytetu 
Polskiego w  W ilnie — to Pań­
stw o Polskie ustosunkuje się

do tego, kiedy szczegółowa jego 
koncepcja zostanie przedstawio­
na, co jak  dotąd nie nastąpiło.

Ambasador W idacki szeroko 
mówił o wacfze stosunków pol­
sko-białoruskich, które strona 
polska ocenia jako  dobre i za­
awansowane. Traktat między­
państwowy został podpisany 
praw ie rok temu, po czym do­
szło do wizyt na  najwyższym 
szczeblu. Prezydent Białorusi 
Stanisław Szuszkiewicz złożył 
ofiojalną wizytę w  Polsce, a 
prem ier Hanna Suchocka bawiła 
w Mińsku. Stosuki Polski z  Bia­
łorusią w  sprawie zamieszkałej 
tam ludności polskiej układają 
się ze wszech m iar korzystnie: 
odradzają się od podstaw szkoły 
polskie, przy oddziale grodzień­
skim ZPB działa zupełnie ‘legal­
nie klub kombatantów, za zgo­
dą władz kościelnych kilku­
dziesięciu księży z Polski pro­
wadzi tu  duszpasterstwo w  ję­
zyku ojczystym.

(Dokończenie na str. 2)
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m andaty w  radzie rejonowej? 
Przewodnicząca rejonowej ko­
m isji wyborczej Ju lia  Adamo- 
nlenó wątpi, że tym  razem  w y­
borcy  przyjdą n a  w ybory, zwła­
szcza w  Solecznikach,

Solecznicka rejonow a kom isja 
w yborcza Jest już  przygotowana 
do przeprowadzenia powtórnych 
wyborów. Zresztą jest to  kosz­
towna procedura. Zorganizowa­
n ie  wyborów w  dwóch okrę­
gach pochłonie 70—80 tysięcy 
talonów.

Ostatnio rejonowa kom isja 
wyborcza postanowiła rozpisać 
dodatkowe w ybory jeszcze w  je­
dnym okręgu wyborczym — Ej- 
szyskim Sżkolnym-Purweńskim 
n r 13, gdzie deputowanym  był 
Tadeusz Mickiewicz, k tóry zo­
stał naczelnikiem rejonu. W ybo­
ry wyznaczono tam  n a  23 maja 
br. Piotr RYNGIEWICZ

W czoraj odbyła s ię  konferen­
c ja  prasow a w  M inisterstw ie Bu. 
dow nictw a i Urbanistyki, w k tó­
rej udział wzięli specjaliści M ini­
sterstwa, przedstaw iciele szeregu 
firm  budow lano - projektow ych 
z Danii i  Zanządu W ilna. Poś­
więcona ona była  podpisaniu u- 
m owy renow acji dom u miesz­
kalnego p rzy  Żirm unu 99 w  sto­
licy Litwy. Pro jekt przygotow a­
ły  firm y duńskie i litewskie.

C o o n  zakłada? M ają być o- 
cieplone ściany, zmienione kon­
s tru k c je  okien, oszklone balko­
ny, wybudow ana 6  kondygnacja 
z pochyłym  dachem, zamieniona 
instalacja energetyczna.

Koszty? N a ten  obiekt wyda­
tki pokryw a rząd Królestwa 
Duńskiego, bowiem jest to  rek­
lam owa budowa. W ydatki są 
niem ałe: w  cenach dnia  dzisiej­
szego sięgają miliona dolarów 
USD. Ale są i znaczne korzyś­
ci. J a k  podkreślono n a  konfe­
rencji — przed 20 laty  Dania 
przeżyw ała analogiczny kryzys 
energetyczny, co i m y obec­
nie. I właśnie te  kroki pozwo­
liły  je j dziś o połowę -zmniej­
szyć naw et zwiększone zapo­
trzebowanie nar nośniki energii.

C zy Litwa będzie posiadała 
pieniądze na tak  kosztowne in­
westycje (co prawda, jak  pod­

kreślano, w Danii taka renowa­
cja  kosztuje dwukrotnie więcej), 
trudno powiedzieć. Logika pod­
powiada, że raczej nie. Ale go­
ście twierdzili, iż to  się w przy­
szłości bardzo opłaci; należy 
brać międzynarodowe (bezproce­
ntowe na te  cele) pożyczki, za­
kładać spółdzielnie i zwracać 
dług z oszczędności za energię. 
A do tego doda się sprzedaż 
nowych luksusowych mieszkań 
na poddaszu, do których budo­
w y będą wykorzystane już ist­
niejące fundamenty, nie wyda 
się środków na sieci inżynieryj­
ne, drogi itd.

iNa zakończenie chcę podkre­
ślić, iż  goście i gospodarze o- 
biecali, że renowacja wymienio­
nego obiektu- zakończy się po 
6—9 miesiącach. A lokatorzy 60 
mieszkań nawet tego nie odczu­
ją. Szczęśliwcy...

Zygmunt WIRPSZA

OSTRY
SYGNAŁ Co posiejesz, to i zbierzesz

W  roku ubiegłym rolnicy re­
jonu wileńskiego z powodu su­
szy zebrali niskie plony zbóż, 
ziemniaków 1 warzyw. Z trwogą 
Witają też tegoroczną wiosnę. 
Brak .pieniędzy, szczególnie dla 
Indywidualnych rolników, któ­
rzy dopiero czynią pierwsze loro. 
ki w  gospodarowaniu na włas­
ną rękę, na  nabycie nawozów 
sztucznych, herbicydów, części 
zamiennych i remonty, paliwa.

Dokładnych statystycznych 
danych o stanie przygotowania

I(II1C7v£ W j - W. ROKITA OBIECAŁ 
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czycieli dla polskich szkół na 
Litwie oraz sprawę funkcjono­
wania rozgłośni radiowej „Znad 
W illi".

Podczas spotkania ustalono, 
ie  rząd Polski poprze każdią 
inicjatywę środowiska „Znad 
W ilii", która będzie służyła za­
równo interesom Polaków na 
Litwie, tak  i pojednaniu polsko- 
litewskiemu. W edług ministra 
Rokity rząd wesprze wysiłki

Oklńczyca w m iarę swoich og­
raniczonych możliwości finan­
sowych. M inister Rokita obie­
cał również podjęcie zabiegów 
politycznych i dyplomatycz­
nych, aby umożliwić realizację 
omawianych inicjatyw.

Rząd Polski ceni sobie dzia­
łalność Czesława Oklńczyca ze 
względu na to, że umie on 
współpracować z  władzami li­
tewskimi 1 dąży do porozumie­
nia, a nie do eskalacji konflik­
tów — powiedział dziennika­
rzom po spotkaniu minister Ro­
kita, (PAP)

się do wiosennych robót poto­
wych gospodarzy w  rejonowym 
zarządzie rolnym na razie nie 
ma. Bo nie śpieszą rolnicy a lar­
mować zarząd rolny o swych 
trudnościach i potrzebach w 
przeprowadzeniu ważnych wiór 
sennych robót. Trudno więc jes 
określić, czy mają potrzebną 1 
lość nasion i  czy są one oczy 
szczone oraz odpowiednio do­
prowadzone do kondycji siew 
nej. A dobry gospodarz już zi 
mą musiał zadbać o to. Spraw­
dzić w W ileńskiej Rejonowej 
Inspekcji Nasiennej, czy nadają 
się one do siewu. Co z tego, 
jeżeli na zaplanowanym areale 
nawet w odpowiednim terminie 
i uwzględniając wymogi agrote- 
chnlkl wysleje się niesprawdzo­
ne zboże, którego zdolność kieł­
kowania stanowi tylko 10 proc.? 
Syzyfowa praca rolnika i wy­
rzucone na w iatr pieniądzel Jak 
poinformowała agronom W ileń­
skiej Rejonowej Inspekcji Na­
siennictwa Krystyna Grynlewlcz, 
tylko trzech z 1945 gospodarzy 
w rejonie dostarczyło próbki 
nasion. Stwierdziła natomiast, że 
pocieszający Jest stan w przy­

gotowaniu nasion upraw zbożo­
wych w około 70 spółkach rol­
nych rejonu. Jak  wynika z da­
nych, z zeszłorocznych plonów 
zsypano ogółem 3220 ton zbóż 
jarych na nasiona. Na 1 marca 
br. w inspekcji było sprawdzo- 
nyoh już 100 procent nasion ję ­
czmienia, owsa oraz innych up­
raw  zbożowych. W  tym 80 proc. 
nasion są dobrej kondycji sie­
wnej (22 proc. — I klasy, 36 
proc. —■ II U., 22 proc. — III 
ki.). Do zdyscyplinowanych pod 
tym względem można zaliczyć 
spółki rolnicze „Melekonls" 
„GeislSkćs", ,,SudervćM, „Paber- 
46", „Anoyills1', „KazimleravesM.

Tego się nie da Już powie­
dzieć o takich Jak „Aiulaukó", 
„Zitónai" „JClevlnó‘\  „Rleie", 
„Cekonlśkós".

Radzimy więc wszystkim rol­
nikom pośpieszyć z odstawieniem 
próbek nasion zbóż Jarych na 
sprawdzenie do Wileńskiej Re­
jonowej Inspekcji Nasiennictwa 
(Wilno, ul. Aułros Varłu 16 — 
Ostrobramska). Usługi bezpłatne.

Leokadia DROZD
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Kalejdoskop aktualności
ZAPOMNIANY, ALE NIE ZAGINIONY JĘZYK

26 marca na katedrze filologii klasycznej Uniwersytetu Wileńs­
kiego rozpoczęła się olimpiada języka łacińskiego dla młodzieży 
szkolnej.

Prawie w 20 szkołach Litwy wykładana jest łacina, jednakże 
tylko 12 spośród nich zdecydowało się skierować swych przed­
stawicieli, aby rywalizowali, kto najlepiej zna się na sentencjach 
rteraokich, sprawach mitologii, realiów kultury, gramatyki.

W  szkołach Litwy wykłady łaciny wznowiono od 1967 roku. 
Wydano podręcznik tego przedmiotu, który uzupełnił rozkłady 
lekcji w szkołach humanistycznych. W  zreformowanej szkole —  
gimnazjum przewiduje się odrodzenie wykładania starożytnych 
przedm otów * filologicznych, skorzystanie z doświadczeń szkoły 
przedwojennej.

NIE WIERZMY SZARLATANOM!
W  ostatnim okresie w Kownie, jak też innych miastach Litwy, 

wzrosła liczba różnych przybyszów z Rosji., Ukrainy i z jeszcze 
dalszych krajów, występujących tu gościnnie. Są to ekstrasensi,

' masażyścl-manualiści, inni szarlatani. Przed masowym audytorium 
wykładają oni teorię metod leczenia bioenergetycznego, przepro­
wadzają cykle odczytów, praktyczne kursy z parapsychologii, pro­

ponują wyleczenie się z wszystkich chorób, różnymi sposobami 
wyciągają pieniądze od łatwowiernych.

Przewodniczący Związku Lekarzy w Kownie Liutauras Labanau- 
ska'! i prezes Litewskiego Stowarzyszenia Akupunktury, Manualnej 
i Tradycyjnej Medycyny Ludowej Aris Esertas w artykule, który 
opublikował dz ennik „Kauno Laikas" piszą, że organizacje te In* 
formowały już o szerzącym się szarlataństwie Ministerstwo Zdro­
wia, Sejm, jednakże dotychczas nie wyciągnięto wniosków. W  
kwestii tej społeczeństwo równ’eż zachowuje wierność.

A tymczasem dziennikarka Litewskiej TV prowadząc wywiad 
z „cudotwórcą" z „bliskiej zagranicy", który umie wypędzać z 
człowieka szatana, reklamuje go, podaje telefon i zachęca widzów 
do leczenia się u „doktora".

NAJSTARSZA KULTURA W  STARYM UNIWERSYTECIE 
26 marca na Uniwersytecie Wileńskim zakończyło się 5-dniowe 

seminarium „Judaica, cywll!zacja i myśli żydowskie", które zgro­
madziło wielu wpływowych działaczy wspólnoty żydowskiej, nau­
kowców narodowości żydowskiej z wielu krajów. Dokonali oni o- 
ceny dążenia uniwersytetu do rozwijania badań jednej z najstar­
szych i najbogatszych kultur świata w utworzonym niedawno 
Centrum Studiów Judaistycznych i obiecali, że będą maksymalnie 
popierali te wysiłki.

DARY RODAKÓW Z NIEMIEC 
Wczoraj do Wilna przyjechały samochody z czerwonymi krzy­

żami, które przywiozły dary dla Litwy. Jest to pomoc Litwinów z ' 
Niemiec, przeznaczona przede wszystkim dla emerytów, dzieci z 
biednych rodzin. Litwini niemieccy przysłali swym rodakom ub­
rania, żywność oraz nasiona wysokogatunkowych jarzyn.

NIE CHCEMY BYĆ BEZDOMNI!
Z takimi i podobnymi hasłami przyszli pod gmach Sejmu mie­

szkańcy tak zwanych burs robotniczych. Kończy się okres p ry -' 
watyzacjj mieszkań, nie wszyscy jeszcze zdążyli załatwić formalno^ 
ści. Ceny komercyjne, które mają obowiązywać od kwietnia, są 
absolutnie nieadekwatne do zarobków ludzi. Czy zresztą tylko te 
ceny?

JEŚLI NIE WIESZ, JAK NAPISAĆ 
PO LITEWSKU — DZWOŃ 

Po dłuższej przerwie pracę kontynuować będzie specjalna służ­
ba — językowa porada telefonicznie. Służba ta powołana została 
przez Stowarzyszenie Języka Litewskiego i cieszyła się popular­
nością. Telefonowali ludzie różnych zawodów, m ający wątpliwo­
ści co do pisowni tego lub innego słowa, prawidłowego akcen­
towania. Numer telefonu tej służby znali też bardziej obrotni 
uczniowie —' dzwonili, gdy mieli trudniejszą pracę domową z 
gramatyki języka litewskiego. Konsultacje przerwane zostały z 
przyczyn technicznych.
- Od 15 kwietnia językoznawcy ponownie zapraszają wszystkich 
mających wątpliwości telefonować pod num erem  63-27-28 w 
dniach pracy od1 godz.15 do  17, dyżurować tu  będą członkowie 
Stowarzyszenia JęZyka Litewskiego. Porady są bezpłatne w ra­
mach pracy społecznej językoznawców.

Na podstawie doniesień agencji informacyjnych, prasy  
i  radia przygotowała Łucja BRZOZOWSKA

Kurs walut w bankach litewskich
Litewski komercyjny „Vyiis" 

(29.UI): dolar — 483.60 (skup), 
498.40 (sprzedaż), m arka niemie­
cka — 295.70 (skup), 304.80 
(sprzedaż), rubel rosyjski — 0.50 
(skup), 0.65 (sprzedaż).

Wileński komercyjny: dolar

— 487 (skup), 497 (sprzedaż), 
m arka niem iecka — 290 (skup), 
297 (sprzedaż), rubel rosyjski — 
0.60 (skup), 0.62 (sprzedaż).

Innowacji: dolar —  486 (skup), 
, 503 (sprzedaż), m arka niemie­
cka — 290 (skup), 305 (iprzedaż).

KURSY WALUT W PAŃSTWACH OŚCIENNYCH

Orientacyjnie podajemy kursy walut w  sąsiednich państwach 
z  którymi nasi przedsiębiorcy podtrzym ują kontakty. Kursy te 
obowiązywały w końcu ubiegłego tygodnia. Nie wykluczone, że 
są zmiany. ,
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Moskwa, bank
„Rodina” (rb.) 441 470,71 726,37 767,35
Krasnodar 449,57 481,68 735 787,50
Rostów n/Donem 455 504 765 829,50
Taliinn (kor.) 7,9 8,1 - 12,922 13.415
Ryga (rb. łot.) 79 85 138 144
Kijów (karb.) 1275 1398 2200 2400
Mińsk (rb.) 435 477 750 793

B r ie fin g  w  a m b a sa d zie
(Dokończenie ze stłr. 1)

W  połowite marca w Warsza­
wie gościł wicepremier Biało­
rusi Stanisław Bryl w towarzy­
stwie ministra transportu i ko­
munikacji oraz szefa urzędu 
floty morskiej. Jak  wiadomo, 
Białoruś ubiega się o część flo­
ty morskiej pozostałej po Zwią­
zku Radzieckim, a że nie ma do­
stępu do morza, zwróciła się w 
tej sprawie do Polski i  znalazła 
pełne zrozumienie. Zgodnie z 
podpisanym porozumieniem sko­
rzysta ona z portu morskiego w 
Gdańsku, a dwa polskie statki 
będą pływały pod białoruską 
banderą. Fakt, że Gdańsk zo­
stanie portem morskim Biało­
rusi, rzutuje na całą infrastruk­
turę komunikacyjną. Sprawy 
nie tkwią w martwym punkcie:

uruchomiono linię autobusową 
Nowogródek—Gdańsk i linię lo­
tniczą Gdańsk—Mińsk.

Sekretarz ambasady Wojciech 
Wróblewski poinformował ze­
branych o imprezie kulturalnej, 
jaką w drugiej połowie czerw­
ca będzie wystawa polskiej 
książki w Wilnie. Aktualnie 
udział gwarantuje ponad 50 
wydawców z  Polski, wystawio­
nych zostanie kilka tysięcy ksią­
żek, a wszystkie one po zakoń­
czeniu wystawy wzbogacą księ­
gozbiory bibliotek na Litwie.

Kierownik konsulatu general­
nego R? w W ilnie Dobiesław 
Rzemieniewski ustosunkował się 
z kolei do kwestii podwójnego 
obywatelstwa. Jak  się okazuje, 
nie sposób jest pogodzić prawo, 
gdyż osoby mające podwójne
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Jelcyn nadal prezydentem
W  Niedzielę zjazd deputowa­

nych ludowych Federacji Rosyj­
skiej odrzucił wniosek o zdjęcie 
Baryła Jelcyna ze stanowiska 
prezydenta państwa. Odrzucono 
też Rrojpozycję usunięcia Rusłana 
Cha^bułaftowa z urzędu przewod­
niczącego Rady Najwyższej.

OPOZYCJI ZABRAKŁO 
72 GŁOSÓW

N iedziela była najbardziej 
dramatycznym, a  zarazem decy- 
dującym  dniem  nadzwyczajne­
g o  Zjazdu deputow anych 1 udo­
wy ćh Federacji Rosyjskiej.

Po odrzuceniu prrzez konser­
watyw ną większość nrojektu 
przewilduj ącego kom prom is mię­
dzy .prezydentem  a parlamentem 
i- zakładający przeprowadzenie 

przedterm inowych wyborów zjazd 
zażądał przegłosowania votum 
nieufności d la  Je lcyna i Ghas- 
bułatowa.
i Zatw ierdzenie wniosku w 
spraw ie Je lcy n a  wym agało 689 
-głosów. W  tajnym  głosowaniu 
p ro jek t poparło 617 deputow a­
nych. Zabrakło w ięc zaledwie 72 
głosów, by odsunąć od władzy 
prezydenta. W niosek o pozba­
wienie władzy Chasbułaiowa po­
trzebow ał 517 głosów. Za wnio­
skiem  głosow ało 339 deputow a­
nych. Tym samym obaj polity­
cy  pozostali na  swoich stanow i­
skach.

100 TYS. GŁOSÓW 
(POD KREMLEM

W  czasie, gdy w  Pałacu Zja­
zdów trw ała zawzięta walka po­
lityczna, u  stóp Kremla zebrał 
się  tłum  demokratów i zwolen­
ników prezydenta. N a wiec przy­
ty ło  około 100 tys. osób.

Zebrani przed Kremlem zwo­
lennicy Jelcyna przyjęli wyniki 
głosow ania okrzykami ’ radości. 
P-rzemawiaj ąc do zgromadzonych,
B. Jelcyn powiedział, że podob­
ne w iece odbywały się w  tysią­
cach  rosyjskich miast i regio­
nów i podziękował wszystkim 
Rosjanom za poparcie i żwycię- . 
stwo.

Uprzednio Jelcyn zapowiedział, 
że  nie uzna ew entualnych decy- 
zji zjazdu usuw ających go ze 
Stanowiska. Stwierdzał, że pod­
lega  ty lko  ludowi, k tó ry  go 
w ybrał w 1991 roku.

KTO ZAPŁACI ZA GŁOSY 
POPARCIA?

Jednocześnie Jelcyn  wydał 
szereg dekretów  w  celu dopo- 
możenia ludności najbardziej
dotkniętej realizacją programu 
reform. M in . prezydent podpi­
sa ł dekret o  ochronie oszczęd­
ności bankowych. W  tym  celu 
zostanie utw orzony specjalny
fundusz ubezpieczeniowy. Pre­
zydent zlecił bankowi podniesie­
nie oprocentowania długoter­
m inowych oszczędności. W  dru ­
gim dekrecie Je lcy n  zarządził

podwojenie

Mud«U6w ^ L * i  
pomocy dli J M  
> polepszenie o f e N

Jednoczełnie łJ ? * !

cji rosn^yd, 
stawowych aIX f

w banku

Czy grozi nam fala terroru?
W  ostatnich miesiącach po­

raź w ięcej mówi się o zagraża­
jącej Europie W schodniej fali 
p rzestępczości W  ubiegłym  ty­
godniu w Szwecji odbyło się po­
święcone temu tematowi semi­
narium. Uczestnicy seminarium 
rozważali rozwój przestępczo­
ści, zwłaszcza w  krajach  nadbał­
tyckich.

ZATRWAŻAJĄCE
STATYSTYKI

Ilość zabójstw  dokonywanych 
w  Rosji jest daleko wyższa- niż 
np. w  Stanach Zj ednoczonych. 
Różnego rodzaju mafie rozgałę­
ziają się w Rosji w zastrasza­
jącym  tempie, ale jeszcze nie 
zagrażają. Szwecji. Do tak ich  
wniosków doszedł A. Danielson, 
zastępca szefa policji szwedzkiej.

W  swoim raporcie d la  szefa 
policji mówi on m.in., że w  Ro­
sji d o k o n u je . się rocznie około 
20 tys. zabójstw. W  samej Mo­
skwie w  ubiegłym  roku 804 oso­
by pozbawiono życia. Statystyka 
zabójstw jest jednak  najw yż­
sza w Estonii. W  zestawieniu 
liczbowym wygląda to następu­
jąco: o ild- Rosja ma 13,6 za­
bójstw n a ' 100 tys. mieszkań­
ców o tyle Estonia już  16,9 (w 
USA natomiast 9,8, a w Szwe­
cji 1,15 na 100 tys. m ieszkań­
ców).

Biorący udział w seminarium 
estoński minister obrony po­
wiedział, że, jego  zdaniem, na 
tak wysoki wskaźnik w Estonii 
wpływa- to, że większości prze­
stępstw dokonują, niestety, Ro­
sjanie. Powiedział on także, że 
w Tallinnie zawsze chodzi uzbro­

jo n y  w  broń palną, gdyż gwałty 
i napady są tam na porządku 
dziennym.

W edług źródeł rosyjskich w 
Rosji istn ie je  od 2,5 do 3 tys. 

| różnego rodzaju organizacji ma­
fijnych.

BEZRADNI STRÓŻE 
PORZĄDKU

W łaśnie tak  zorganizowana 
przestępczość napaw a niepoko­
jem  szwedzkich stróżów porzą­
d ku  i bezpieczeństwa.

Szwedzkie władze celne za­
rekw irow ały ja k  dotąd niew iel­
k ie  ilości narkotyków. Praw­
dopodobnie dlatego, że są one 
nie najwyższej jakości* i ich 
w łaściwy przem yt odbyw a się 
n a  przejściach do Polski.- Rów­
nie niewielkie ilości broni pal­
nej zabrano Rosjanom  n a  gra­
nicy. Tłum aczy się to  tym, że 
szwedzka am unicja . n ie  pasuje 
d o  tam tych modeli broni. (g

Dyskutanci zauważyli ponad­
to, że szwedzki w ym iar sprawie­
dliwości i w arunki w tam tej­
szych więzieniach zupełnie nie 
odstraszają kryminalistów ze 
W schodu. A ju ż  n a  zupełny pa­
radoks zakraw a dzienne kieszon­
kow e dla więźniów. Skazani po 
odbyciu k a ry  zostają bogaczami 
po powarocie do swego kraju.

Na temat w arunków  panują­
cych w  sztokholmskim areszcie 
wypowiedział się T. Musajew: 
są one daleko lepsze niż miał w 
hotelu, kiedy  to czekali na  sa­
molot, który, w raz z  żoną usiło­
wał porwać do USA. W  hotelu 
p le miał telewizora, a  na kur­
czaki nie było go stać.
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i Komisji Sejmu Republiki Litewskiej
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n a  ustalona sieć i  struktura 
sklepów spożywczych i przed­
siębiorstw usługowych.

8 . Samorząd m iasta W ilna nie 
wykonyw ał uchw ał rządu Repu­
bliki litew sk iej w  spraw ie try ­
b u  dzierżawienia pomieszczeń 
niem ieszkalnych i n ie  w y­
konał rozporządzenia rządu 
n r 518p z  28 majai 1990 
r. —  nie  anulow ał bezpra­
wnego rozporządzenia m era w 
spraw ie dzierżawy pomieszczeń 
niemieszkalnych. Nadal w y­
dzierżawia pomieszczenia w  try ­
bie niekonkursowym . Tylko w 
okresie od 31 stycznia 1992 r. 
do 22 września 1992 r. przed­
siębiorstwa starostw  samorządu 
w tryb ie  niekonkursow ym  za­
w arły  um owy o  dzierżawie na 
ponad 4,5 tys. m2 pomieszczeń.

Po spraw dzeniu realizowania 
niektórych umów w  sprawie 
dzierżaw y pomieszczeń niemiesz­
kalnych ustalono, że samorząd 
nie kontro lu je  przebiegu rea­
lizacji umów w  spraw ie dzier­
żawy pomieszczeń niemieszkal­
nych.

N aruszając w ym agania tym ­
czasowej ustaw y Republiki Li­
tewskiej o  Inspekcji do Spraw 
Dziedzictwa K ultury (bez uz­
gadniania z  Inspekcją do 
Spraw  Dziedzictwa Kukury) sa­
morząd wydzierżawiał i przeka­
zywał z bilansu na- bilans po­
mieszczenia, usytuow ane na 
Starówce W ileńskiej.

9. Zarząd m iasta  W ilna, naru­
szając zasady uchw ały rządu 
Republiki litew sk ie j n r  89 z  7 . 
lutego 1992 r. „O  try b ie  sprze­
daży i  dzierżawienia parcel 
gruntow ych d la  działalności nie-, 
rolniczej oraz działek sadowni­
czych członków tow arzystw  sa­
downiczych". oraz uchw ały rzą­
du Republiki Litewskiej n r  150 
z  9 m arca 1992 r. „O częścio­
wej zmianie uchw ały rządu 
Republiki Litewskiej far 89 z  7 
lutego 1992 r."', w  tryb ie  n ie­
konkursow ym  wydzierżawiał par­
cele gruntow e osobom praw ­
nym  w  celu budow y ich  obiek­
tów  handlowo-gospodarczych i 
niehandlowych".

W ileński Zarząd M iejski ró­
w nież n a  podstaw ie rozporzą­
dzeń w ydzierżawiał parcele 
gjruntowe różnym osobom, co 
do których w czasie spraw dze­
nia  nie znaleziono danych w  re­
jes trze  przedsiębiorstw  Republi­
ki Litewskiej (stowarzyszenie 
„Litaura", przedsiębiorstwo in ­
dyw idualne „KiSko pyragas")..

Niezadow alająco realizowane 
są uchwały rządu w  spraw ie 
dzierżawy parcel gruntow ych w 
drodze aukcji.

W ileński Zarząd M iejski rów­
nież niezadowalająco (powoli) 
organizuje pryw atyzację par­
cel gruntow ych (sprzedaż posesji 
domowych) dla właścicieli indy­
widualnych domów mieszkal­
nych.

10. -Samorząd , miasta W ilna 
kierując -się uchwałą rządu nr 
184 z  10 m aja 1991 r., w  myśl 
której zarządom miejskim i re­
jonowym  przyznano prawo, 
aby w  1991 r. zabierać z  budo­
wanych kosztem przedsiębiorstw 
i organizacji państwowych do­
mów mieszkalnych do 2 0  proc. 
powierzchni o gó lnej. (użytecz­
nej), wydzierżawiając parcele 
na 1992 r. bezprawnie żądał od 
przedsiębiorstw (nie tylko pań­
stwowych, ale też personalnych, 
jak  również spółdzielni miesz­
kaniowych), przyznaw ania mu
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do 2 0  proc. powierzchni mie­
szkalnej.

U . Zarząd miasta W ilna nie 
spełniał niektórych wymagań 
.ustawy o rejestrze przedsię­
biorstw oraz zaleceń M inister­
stw a Gospodarki głównego 
dysponenta rejestru.

12. Z powodu radykalnych i 
n ie  zawsze konsekw entnych de­
cyzji W ileńskiej Rady M iej­
skiej w  .zakresie struktury  za­
rządzania m iejską . gospodarką 
mieszkaniową i komunalną; w 
pracy  zarządu m iejskiego, jeże­
li chodzi o  kierownictw o gos­
podarką m ieszkaniową i ko­
munalną, istnieje w iele m anka­
mentów. W  mieście W ilnie nie 
ma jednolitej polityki i uksz­
tałtow anych kierunków  w  za­
kresie organizacji i rozw ijania 
usług oraz opłat gospodarki mie­
szkaniowej i kom unalnej. Rada 
w  istocie odsunęła się od polity­
ki gospodarki mieszkaniowej i 
kom unalnej w mieście.

Zatwierdzone rozporządze­
niem  zarządu m. W ilna n r 8 v z 
1 stycznia 1993 r. now e (wyższe) 
taryfy  eksploatacji domów mie­
szkalnych nie  orien tu ją  miesz­
kańców, za jak ie  usługi w  za­
kresie  rem ontu i konserw acji 
budynków  i jego  poszczegól­
nych konstrukcji muszą płacić. 
Stw arza to  możliwości, ab y  or­
ganizacje gospodarki m ieszka­
niow ej wyszczególni one powy­
żej środki w ykorzystyw ały nie­
zgodnie z docelowym  przezna­
czeniem.

O d  1992 r . (gdy zaczęły zna­
cznie rosnąć cen y  usług) Zarząd 
m. W ilna deklaruje, że miesz­
kańcy pow inni płacić za  fakty­
czne usługi, tj. op łaty  co n a j­
mniej raz  n a  kw arta ł powinny 
być przeliczane według fakty­
cznych kosztów, jednakże do 
stycznia 1993 r. n ie  robi się te ­
go. N ie m a danych, dotyczących 
tego, czy m ieszkańcy przepłacili 
lub nie - dopłacili za  usługi 
w  pierwszym  półroczu 1992 r. 
Poczynając od' drugiego półro­
cza 1992 r. istn ieje ewidencja, 
k tó ra  pozwala ustalić czy mie­
szkańcy zapłacili za  dużo lub 
za  mało z  ty tu łu  opłat, jednak­
że nie dokonyw ano przeliczeń. 
W  poszczególnych przypad­
kach  m ieszkańcy za niektóre 
usługi zapłacili około 50 proc. 
w ięcej niż obliczono faktycznie.

Starostwom  bezpraw nie ze­
zwolono, aby  od mieszkańców 
pobierać opłaty  za wydaw anie 
zaświadczeń o składzie rodzi­
ny.

W ileńska Rada M iejska nie 
zapewniła, aby  zostało zrealizo­
w ane rozporządzenie rządu nr 
1225 z  22 grudnia 1992 r. w  
spraw ie dostarczania w ody cie­
płej w  końcu tygodnia albo w 
innym  term inie według harmo­
nogramu, n ie  w ykonała uchwa­
ły  n r 974 z 24 grudnia 1992 r. 
w  spraw ie wykorzystania resz­
tek  budżetu samorządów z 1992 
r. na  pokrycie w ydatków 'za  za­
soby energetyczne i tylko zgo­
dnie z  rozporządzeni em rządu 
n r  3Qp z  15 stycznia 1993 r., 
tj.  po ustaleniu, że istn ieje ta­
ka resztka w  wysokości 460 min 
talonów, W ileńska Rada M iej­
ska przeznaczyła na te  środki 
(250 min talonów).

13. Zarząd m. W ilna stale na­
ruszał tryb przydziału mieszkań, 
tj. mieszkania były przyznawa­
ne osobom, nie mającym  prawa 
do poprawy warunków miesz­
kaniowych, nie wpisanych na 
ewidencję, bez przestrzegania 
kolejki. Tylko w  okresie sty­
cznia 1990 i. — września 1991 
r. p rokuratura miejska ustaliła 
2 2  takie przypadki.

NARODOWA KONFERENCJA OCHRONY ZDROWIA

Członkowie komisji: V. JuSkus (przewodniczący), R. M adejkla- 
niec, V. Plećkaiti£>, V. Sumakaris, J. Katkus, 
P. MlSklnls, P. Tuplkas

„Z drow ie dla w szystk ich*1— 
program  SOZ, dla L itw y

l i tw a  jako  pierwsza z grona 
nowych niepodległych państw eu­
ropejskich nawiązała współpracę 
z Europejskim Regionalnym Biu­
rem  Światowej Organizacji Zdro­
wia. Celem współpracy jest opra­
cowanie dla Litwy programu och­
rony zdrowia opartego na zasa­
dach propagowanych przez ŚOZ.

Europejskie Regionalne Biuro 
ŚOZ udziela pomocy nowym pań­
stwom europejskim w opracowy­
waniu ich narodowej polityki 
ochrony zdrowia. W  związku z 
tym  w  dniach 29—30 marca w 
W ilnie odbywa się Narodowa 
Konferencja Ochrony Zdrowia 
zorganizowana przez SOZ i!rząd  
EL. W  konferencji biorą udział 
przedstawiciele Światowej Orga­
nizacji Zdrowia, W spólnoty Eu­
ropejskiej, eksperci ds. ochrony 
zdrowia z Rady Państw Północ­
nych, członkowie Sejmu i rządu 
RL, a  także przedstawiciele MZ 
RL, lekarze, naukow cy i  przed­
stawiciele wszystkich instytucji 
n a  Litwie m ających związek z 
ochroną zdrowia flp  ogółem o- 
koło 300 osób.

Zainaugurował konferencję pre­
mier RL Adolfas Sleźevićius, któ­
ry  w  swoim słów ie wstępnym 
serdecznie powitał je j uczestni­
ków.

N a konferencji omawiane jest 
spraw ozdanie dotyczące stanu 
ochrony zdrow ia nai Litwie. 
Sprawozdanie to  wygłosił mi­
nister zdrow ia - RL akadem ik 
Jungis Bredikis. a  jego  . auto­
ram i są  -specjaliści litew­
scy p rzy  współpracy Eu­
ropejskiego Regionalnego Biura 
SOZ. Dyskusja nad  tym  sprawo­
zdaniem  i doświadczenie innych 
państw  posłużą za podstawę 
wszechogarniającego programu o- 
chrony zdrowia dla Litwy. Orga­

nizatorzy konferencji mają na­
dzieję, że w ciągu tych dwu dni 
uda się zebranym dokładnie wy­
tyczyć cele i priorytety polityki 
ochrony zdrowia w  naszym kra­
ju , zostanie też określony zakres 
działalności skierowanej na uma­
cnianie zdrowia ludności w dal­
szej i bliższej przyszłości.

Konferencję poprzedziła cieka­
w a impreza zorganizowana przez 
ŚOZ i MZ RL dla dziennikarzy. 
26-—27 marca w W ilnie odbyła 
się robocza narada dla przedsta­
wicieli mass mediów. W  naradzie 
wzięli udział dziennikarze litew­
scy zajmujący się tematyką me 
dyczną i doświadczeni dziennika­
rze z szeregu krajów Europy, 
którzy podzielili się swoimi spo­
strzeżeniami i badaniami związa­
nymi z  „medyczną11 dziennikarką 
w  innych państwach.

Specjaliści Światowej Organiza­
cji Zdrowia uważają, że przed­
stawiciele środków masowego 
przekazu mają ogromny wpływ 
na wzrost społecznej świadomo­
ści związanej z ochroną zdrowia.

Przez dwa dni prelegenci z e , 
Szwajcarii, Francji, Wielkiej Bry­
tanii, W łoch i Hiszpanii zapoz­

nawali dziennikarzy z  założeniami 
program u „Zdrowie dla wszyst­
kich", który odtąd będzie reali­
zowany także na Litwie. Celem 
narady jest też zainteresowanie 
dziennikarzy utworzeniem na Lit­
wie odpowiedniej sieci informa­
cyjnej służącej przekazywaniu 
wiadomości dotyczących ochrony 
zdrowia. Organizatorzy narady u- 
ważają też, że tego typu imprezy 
służą nawiązaniu więzi między 
środkami masowego przekazu i 
organami ochrony zdrowia — z 
pożytkiem dla całego społeczeń­
stwa.

Inf. wŁ

Powiały lepsze wiatry
Waleńskie ■ Przedsiębiorstwo 

A kcyjne „Żuvedra" przeżywa 
teraz  gorące dni. Bynajmniej nie 
z powodu braku surowca, bądź 
jakichkolw iek usterek technicz­
nych. Tym razem Chodzi o coś 
innego, szykują się do uczestni­
ctwa w  Lipskich Targach W io­
sennych. Badzie to  pierwsza 
„Żuvedry" prezentacja n a  tak 
szeroką skalę. GwoU- sprawiedli­
wości należy podkreślić, że wy­
roby tej firmy są już dość do­
brze znane w  Finlandii, Polsce, 
Niemczech. Za sprzedaną tam 
produkcję przedsiębiorstwo wy­
mieniło część osprzętu,' zakupiło 
nowy automat do wyszywania, 
tkaniny, inne potrzebne drobiaz­
gi.

Kurtki, bluzy, bielizna poście­
lowa, serw ety z  litewską mar-

■topnio-
■ W f >Uik«»r ta-

" '‘. S i  Mpe- 
achowa-

( h r « B m >  l a s y !
Chociaż wiosenne słońce jesz­

cze nie ze wszystkich zakątków 
wypędziło zamróz, ale leśnicy są 
już zatroskani co do ewentual­
nych pożarów. Rzucona niedbale 
nie zgaszona zapałka lub niedo­
pałek papierosa, iskry sypiące się

z uszkodzonych przewodów elek­
trycznych i przejeżdżającycłr lo­
komotyw, samochodów, trawa 
podpalona przez dzieci mogą spo­
wodować zniszczenie dużych ob­
szarów lasu.

Ministerstwo Leśnictwa Litwy 
prosi wszystkich mieszkańców, a-

by w  lasach bardzo ostrożnie po­
stępować z ogniem. Trzeba przy­
woływać do porządku dzieci pa­
lące trawy na skraju lasu, o wy­
padkach bezzwłocznie zawiada­
miać najbliższe leśnictwo.

(ELTA)

ką mają .wzięcie w wielu sąsie­
dnich państwach. Ostatnio „2u- 
vedra" otrzymała jeszcze jedną 
dobrą propozycję: zaproszenie 
na Targi do Danii. Znacznie go­
rzej jest z  bliższymi sąsiadami: 
Roerją, Ukrainą innymi państwa­
mi Wspólnoty. I całkiem nie 
dlatego, że nie potrzebują tam 
naszych wyrobów. W ręcz odwro. • 
tnie, popyt jest. My mamy to­
war, tamci mają pieniądze ' i 
chcą. kupić. Targu jednak nie 
udaje się dobić z racji na po­
walony na łopatki system płat­
niczy po obu stronach granicy. 
Gdyby nie ta przeszkoda, dob­
rze by żyli • w zakładzie, bo- - 
wiem po sprywatyzowaniu 
przedsiębiorstwa zdecydowanie 
lepsze powiały tu \  wiatry. Zre­
dukowano Wprawdzie aparat ad­
ministracyjny, afe wszystkie mi­
strzynie znalazły zatrudnienie. 
Zaczęto lepiej pracować, a więc 
i lepiej zarabiać. Zrozumiałe, na 
swoich śmieciach każdy pewniej
się czuje.

J u l i t  ta  TRYK

NA ZDJĘCIU: nowy frutomat 
do wyszywania bielizny poście­
lowej.

Fot. W. Żamosiekow
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Ludzie rzadkich zawodów

Gdy chrypka staje się tragedią
W  k r ę g u  l e k t u r

Dopowiadanie
Fonlatria — czyli- nauka o  w y­

dawaniu głosu  przez człow ieki; 
Lekarz foniatra zajm uje się ba­
daniami zaburzeń i leczeniem 
strun głosowych. Nic dziwnego, 
że przychodnia foniatryczna roz­
lokowała się k o ło  T eatru O pe­
ry  i Baletu w  W ilnie.

Głos dla śpiewaka, ak to ra  — 
to  narzędzie pracy. Narzędzie 
tak subtelne, że byle zdenerw o­
wanie, byle zm iana pogody mo­
gą uczynić go niezdolnym  do 
w ykonyw ania swych bezpośred­
n ich obowiązków. Drżą w ięc o  
swój głos. Ulubieniec publiczno­
ści świata, ten o r Luciano Pava- 
rotti, został niedaw no wygwiz­
dany w  ojczystym  kraju-, bo był 
w tym  dn iu  niedysponow any 1 
zrobił parę  „kiksów ".

N ie m niej jes t ważny stan 
s tru n  głosowych dla ak torów  
dram atycznych, sp ikerów  radio­
wych i telew izyjnych. M y n o r­
malni „zjadacze ch leba"1, gdy 
m amy m aleńką chrypkę, nie 
zwracam y n a  n ią  uwagi, dla ak­
to ra  to  ju ż  .powód do  n iepoko­
ju , n iekiedy katastrofa. Szcze­
gólnie, gdy  g łos „w ysiądzie" w 

-dniu prem iery.
K łopoty z  głosem  m iał Bill 

C linton podczas kam panii w y­
borczej, k iedy  to  m usiał co ­
dziennie przem aw iać n a  w iecach 
pod gołym  niebem. W  ostatn ich  
dniach przed wyboram i p rezy ­
denta  USA m iał tak  sfatygow a­
ne struny  głosow e, że  n ieraz n ie  
mógł w ydobyć dźwięku, w ów ­
czas żona H ilary  przychodziła 
mu w  sukurs, tłum acząc tłumom, 
co chciał powiedzieć, je j m ałżo­
nek.

Pani M irosław a Trabuć-Ado- 
maltlene p racu je  z  artystam i już 
18 l a t  Śpiewacy z O pery  W i­
leńskiej czy  Akadem ii M uzycz­
nej znają  ją  dobrze.

— J a k  to  się stało, t e  oddała 
się Pani te j niezw ykłej dziedzi­
nie m edycyny?

—  Pochodzę z b iednej rodzi­
ny  spod Święcian. Zawsze od­
czuwałam  ogrom ny szacunek 
graniczący z uwielbieniem , do 
ludzi sztuki. Był to  dla m nie  od­
m ienny świat, d o  k tó reg o  p rag ­
nęłam  przybliżyć się za  wszelką 
cenę. -Nie m iałam  głosu —  n ie  
mogłam śpiewać. A  poniew aż 
nęciła mnie m edycyna, postano­
wiłam  stać  się  użyteczną dla 
śpdeWaków.

M ój zawód ma jeszcze inne, 
cenne d la  m nie  zale ty  — poz­
naję artystów  w  sytuacjach , w  
jakich nie ogląd* ich nikt. W  
moim gabinecie w ielu  o tw iera 
przede m ną swe dusze i serca, 
zwierza się z na jta jn ie jszy ch  m y­
śli, sekretów.
, — Opow iada (Pani o  sw ym  za­

wodzie tak  [ładnie. G dyby nie  
obowiązująda tajem nica zawodo­
wa, mogłaby Pani stw orzyć o 
artystach <foś n a  kształt balzako- 
wskiej „Kom edii ludzkiej'1.

— M oże i  m ogłabym . Po­
znałam  n ie  ty lko  s tru n y  gło­
sow e śpiew aków , a le  też  ich 
charaktery^ poglądy, stosunki w 
rodzinie.

— Ja c y  są? Czy odpow iada­
ją  wyobrażeniom  Jo n ich  małe) 
dziewczynki .Mirosławy?

— I tak , i n ie. Są przede 
wszystkim bardzo wrażliwi, wy-

P N

sublim anow ani, drażliw i, łatw o 
wipadający w  gniew , ła tw o  się 
obrażający, łatw o d a jący  się z ra ­
nić. Czasem znów  —  bezw zględ­
ni, okru tn i, zazdrośni bez granic.

—  A  w ięc m iała  P an i okazję  
przekonać się, t a  sz tuka n ie  za­
wsze W ywytsfta człow ieka, usz­
lachetn ia  go. W ydaje  m i Się Je­
dnak, t e  dużo tu  z a le ty  pd  kul­
tu ry  w ew nętrznej a rtys ty , p. 1 od 
pedagoga, k tó ry  go ukształtow ał. 
A rtysta  sz lachetny , n ie  „szpil­
k u je 44 p rzeciw nika ze  sceny, n a ­
wet w tedy, g d y  ten  napraw dę  
jest m ato w art...

—  A leż „szpilkuje  s ię "  p rze­
w ażnie w łaśnie tych , k tó rzy  są 
czegoś w arci. O  p rzec iętn y ch  się 
n ie  mówi.

—  Rzeczywiście. C zy n ie  zga­
dza się jed n a k  Pani, t e  w  
kształtow aniu  osobow ości a r ty ­
sty  w ie le  m a do  pow iedzenia 
uczelnia?

—  Z  pew nością . W iększość 
pedagogów  s ta ra  s ię  ukształto­
w ać s tu d en ta  n a  w zór l  podo­
bieństw o sw oje . W  rzeczy sam ej 
pow inni przestud iow ać sw ego u- 
cznia, o d k ry ć  w  n im  to, co  je s t 
go d n e  uw agi i pom óc m u  je d y ­
nie  w  u w ypuk len iu  je g o  d a ­
nych, oczyszczeniu o d  n a lec ia ­
łości, uk ierunkow an iu . O d a r ty ­
s ty  zaś, a  zw łaszcza a rty s tk i 
zależy  s tw orzen ie  sw ego im agu 
westalki, k ap łan k i sztuki.

—  Rzeczywiście w  n aszych  
czasach tn id n b  Je st w drapać  s ię  
n a  piedestał. Szczególnie, gd y  
a rty s tk a  je s t  sam otna i  m a 
d z ie c i

—  Ale trzeba. M ożna w stać o 
7 z  rana , p ó jść  d o  sk lepu  i z ro ­
b ić  spraw unki. K iedy m ało  lu ­
dzi. M ożna dziesięć razy  p rze ­
robić  jak iś  ciuszek* ale  zrobić  
coś n iezw ykłego, godnego a r ty ­
sty . J e że li  człow iek  k o c h a  sw ą 
sztukę, m usi znaleźć d la  n ie j 
czas i  p ien iądze, odpow iednią  
opraw ę.

Niefrasobliwość, b ra k  zrozu­
m ienia w artości, jak im i s ię  d y ­
sponu je  u  śp iew aków  czasem  
w pędzają  m nie  w  rozpacz.

— Kogo by  Pani p o staw iła  za 
wzór zdyscyplinow ania, poczucia 
swej wartości?
. —  Stonyte. Zaw sze w ie, cze­
go  chce i  konsekw entn ie  zm ie­
rza do tego . Zaw sze jes t zap ięta  
na  osta tn i guzik. Bardzo dużo  
p rac u je  n ad  sobą i sw ym  g ło ­
sem.

— Praw dopodobnie  św iadom e 
kształtow anie sw ej indyw idual­

ności ch ro n i p rzed  zachorow a­
niam i również?

—  Owszem. M oże to  zabrzm i 
paradoksaln ie , ale  młodzi, zdro­
wi śp iew acy  cho ru ją  częściej n iż  
sta rsi w iekiem . M łody s ta ra  się 
d ać  z  s ieb ie  w szystko, ab y  za ­
b łysnąć. M a dużo sił w italnych, 
w ięc  bez po trzeb y  fo rs u je  Ten, 
k tó ry  po tra fi m ądrze dozow ać 
głos, m oże śp iew ać długie  lata.

— C zy tjo p raw da, t e  czasem  
m ożna „w ykrzyczeć" sobie głos? 
Podobno zgobił V> M agom ajew
—  cfhadzał w  m łodości n a  brzeg  
moczą 1 krzyczał. Kle tch u  w  
p ie n i .

—  J e s t  w  tym  p ew n a  ra c ja
—  k rzy k  w  pew nym  stopn iu  
w zm acnia m ięśnie u ru ch am ia ją ­
ce  s tru n y  g łosow e, a le  m ożna 
też  w  ogóle zostać  bez  g ło su .. 
F ak tem  jes t, że w  n iek tó ry ch  
w y p ad k ach  śp iew anie  leczy cho­
re  struny .

— yJakie m ożliw ości m a u  nas 
fonlalr)a?

— Bardzo ogran iczone. N asz 
sp rzę t je s t  „z  epok i k am ien ia" . 
N ie  m a finansów  n a  zak u p  no­
w oczesnego, skom puteryzow ane­
go.

—  C zęsto  śp iew acy  odw iedza­
ją  Pani gabinet?

—  Bardzo często. K toś g o  w  
dom u zdenerw uje , k to ś  m u po­
w ie, że  w czora j n ie  ta k  b ra ł j a ­
kąś n u tę  — i  ju ż  m a trudności, 
ju ż  się m ęczy. Czasem  w ystar­
cza m u ty lk o  św iadom ość, że  z a j­
rzałam  m u  d o  g ard ła , pow iedzia­
łam, że w szystko  je s t  w  p o rząd ­
ku . Głos uzależn iony  je s t  od ca ­
łeg o  organizm u. Pam ięta  Pani 
-tę h is to r ię  z  odchudzaniem  się 
M arii C atias —  zd aw ało b y  się
—  co  m a żo łądek  d o  g ard ła , a 
jed n ak . P o  forsow nym  odchu­
d zan iu  n ie  m ogła ju ż  śpiew ać 
tak  w spaniałe , j a k  przedtem .

—  J e s t  P an i za kulisam i o pe­
ry  „sw oim  człow iekiem 1* —  chy­
ba o b e jrza ła  )Panl ca ły  repertuar?

—  Ba, po  k ilk a  razy. Często 
d y żu ru ję  podczas spek tak li. Bar­
dzo  pom aga  nam  w  p rac y  fakt, 
że ca ły  perso n el w ydziału  oto- 
ryno laryngologicznego II szpita- 
la, d o  k tó reg o  należym y, je s t 
en tu z jastą  s z tu k i

—  D ziękuję Pani za  rozm ow ę. 
M iło je s t  obcow ać z ludźm i 
rozkochanym i w  sw e) p racy .

B arbara ZNAJDZIŁOW SKA

N A  ZDJĘCIU: p an i (Mirosława.
F o t  W alery  Charln

J e s t  w  te j spraw ie jakiś p a ­
radoks: im  dalej od zdarzeń, 
tym  w ięcej szczegółów , a  więc 
coraz też szersze k ręg i zatacza 
now a wiedza, w yłania  się osta­
tecznie  praw da. O statn io  mieli­
śm y św ieżo w ydaną w  W ilnie 
książkę Je rzeg o  Surw tty pn.
„Rachunki n ie  zam knięte". Dla 
odm iany zasygnalizujm y pozy- 
c ję  n a  te n  sam  tem at ty lko  w 
in n y  sposób napisaną.

Tem atyka zdarzeń sprzed 50 
la ty  została przez historyków  
pozornie om ówiona, ale  wciąż 
stanow i przedm iot ich  badań  — 
jed n ak o  n a  W schodzie, ja k  prze­
d e  wszystkim  n a  Zachodzie. Z 
tym , że d o tąd  na W schodzie 
pratikycznie każdą rzecz w  tej 
m aterii w itam y z wdeBrm ap­
lauzem  i ja k b y  jeszcze się wciąż 
nadziw ić n ie  możem y, że to  już  
piszą o tym , czyli o  tym , co  w 
okresie  to ta litaryzm u przeżyliś­
my. Tym czasem  n a  Zachodzie ty  1940, ofatyga 
znalazła  s ię  m oc m ateria łów  w no w<' *
w spom nieniow ych, wszelkiego 
ro d za ju  opracow ań, podliczeń 
itp . P raw d a  o  polskim  roku 1939 
i  fata lnych  la tach  p o  nim  tam  
znajdow ała  odzw ierciedlenie na 
bieżąco. N am  brak ło  te j samo- 
wiedfey. I

•Książka polsk iego  h isto ryka  aw ^ !!L » 2 '
(z zaw odu inżyniera) Zbigniew a Prc«r*J
S Sienuwrki. ™  P ™ 1'  »
I  ■  obywateli polskich i

ny<*, gajowych, u  
łys. osób); diaj, 
,9 «° ~rata lny , w k w  
g o i w  domu 1 
niejsze wywózki 11 
wólą)S trzecia -  f

S. Siemaszki, osiad łego  p o  w oj­
n ie  w  A nglii je s t  jak b y  pew nym  
przew odnik iem  po  dz ie jach  lat 
1939— 1943. N osi o na  znam ien­
n y  ty tu ł  „W  sow ieckim  osacze­
niu** (wyd. Editions. Spotkania). 
T em aty k ą  tą  a u to r  je j in te re ­
so w ał s ię  o d  m om entu, k ied y  
sam  został w p lą tan y  w  try b y  so­
w ieck iej rzeczyw istości1, k ied y  
tra fił z  K resów  R eczypospolitej 
n a  p rzestrzen ie  kazachstańskie.
* P ozycja  zaw iera  c iekaw e spo j­
rzenie  n a  d z ie je  ty c h  lat, ściśle 
w ed ług  chronologii- zdarzeń, ale 
też  w g o kreślonego  system u po­
rząd k u jąceg o  je. N a  300 s tro n i­
ca ch  Z. S. Siem aszko om aw ia 
h i eg  sp raw  dot. polsko-sow iec­
k ich  o d  23 s ie rp n ia  1939 d o  zer­
w an ia  stosunków  m iędzy rzą­
dem  polskim  n a  em ig rac ji a  So­
w ietam i w  1943 r., czego m am y 
a k u ra t  50 -ie tie , a  co  b y ło  zw ią­
zane, j a k  w iadom o, ze  sp raw ą 
K atynia . P onad to  se tk ę  stro n  
stan o w ią  Mczne d okum enty  - a- 
neksy , k tó re  są  ogrom nie c iek a ­
w e d a ją c  dowód- now ej w iedzy 
o m inionym . W  pierw szym  o k ­
resie  S ajudisu  m ieliśm y spo ro  

tego  typu  pozycji w raz  z  m ałpka­
mi, aneksam i, a le  zasadniczo  do­
ty czy ły  o n e  dziejóiw u tra ty  n ie ­
podległego  b y tu  w sku tek  tegoż 
pak tu  Ribbent-rop — M ołotow  
przez Litwę. T o b y ło  spo jrzen ie  
z o p c ji państw ow ości litew skiej, 
tu  na tu ra ln ie , m am y to  poprzez 
p u n k t w idzenia Polski, a le  wszak 
dot. ludności n ie  ty lk o  polskiej 
ty ch  ziem . Z resztą  Z. S. Siema­
szko om aw ia sp raw ę w  k o n tek ­
ście  n ie  narodow ości li tylko, 
mówi w ciąż  o  obyw atelach  RP 
na te ren ie  za ję tym  przez So­
w iety . A u to r p o d aje  s ta tystycz­
ne  d an e  do t. ludności, k tó ra  tra ­
fiła  do osaczenia sow ieckiego 
w ed ług  poszczególnych je j  d e ­
portac ji. I tak : p ierw sza —  hi-

® ,C# J

czerwiec 1941 
około 300 ty i 
|  W ilna i okolic. 1 3 
czarny czerwiec j 
zanim spadły pi 
faszytowskie na t 
czyli okupoWą 
część RP, Litwę ftp; p 
zostały omówione 1 
rałćfor polskich, któl 
tegoż osaczenia (od t 
rzy  potem wsławili 
chodzie do tych, kti 
kał lós Katynia), [on 
Arm ii Andersa, 
wiele spraw pnr 
dyplomację, obron 
ludności polskiej iłp. 
w  świetle źródeł { 
autora słusznie 
myśl, że ówczesnep 
dze nie wszystko i ‘ 
żyć losowi cywilnej 
k tó ra  znalazła się naS 
przestrzeni euroazjatyckiej 
wietów. Po prosta *je C 
sne, że rząti potti * 1  
pełnego rozeznania c o ł  
b y  wywiezionych i 
cji; po prostu n  m t  
nal się o  cywiB*. 
niono wobec UW 
rach. Eksponuje 
dzieci. Społrfi 
13 min 200 ty«. ■ * §  
trafiła  pod o*™!*?- 
dzieci stanowiły W

Pozycja je* <«®£ 
rająca  się icS e M “®Ś7 
Tok narracji 
zaufanie, nie w  
kw iedsłośd , _
W łaśnie EL. 
pisane podręczn®- 1 
młodzieży
wilie, logicznie, Jł*> «  
miałym. N ^artr L ,>
Od Protok(^ j l ^ f
są tu  o d p o ^ f ^ ^ f  
k»y w  po*180 r t iP  
podpisanych 
NKWD G u ariU *  ‘

S P O R T
POGROM LIDERA

Prow adzący po  2 0  ko lejkach  
piłkarskiej ekstrak lasy  Polski 
łódzki „W idzew" m inionej so­
boty doznał srom otnej porażki 
z krakow ską „W isłą11, ulegając 
aż  — 0:4.

N iezbyt korzystnie wypadły 
też  in n e  d rużyny z  czołówki. J e ­
dynie poznański „Lech" po re­
misie z „Szmbierkami" Bytom 
— 0 :0  wpisał n a  sw e kon to  1 
punkt. Przegrała natom iast „Le­
gia* W arszaw a “ i chorzowski 
„Ruch". Pierwszą pokonało „Za- 
głęb ieN Lubin — 3:1, a drugi 
uległ „Siarce" Tarnobrzeg — 
0 :1.

W  innych  meczach. 21 k o lejk i 
zanotow ano n astępu jące  rozstrzy­
gnięcia: „Zawisza" Bydgoszcz —  
GK5 —  t:0, „Pogoń" Szczecin
—  „Śląsk” W ro c ław  —  3;1, 
„O lim pia" Poznań —  „G rón ik" 
Zabrze —  0:0, „ Jag ie lon ia"  Bia­
ły s t o k — „Stal" M ielec —. 0:5. 
S potkanie ŁKS „H utn ik” K ra­
ków  zostało  p rzełożone z pow o­
du nagłego a taku  zimy.'

N a prow adzeniu w  tabeli zn a j. 
du ją  się ak tua ln ie  poznański 
„Lech** i łódzki „W idzew " n o ­
tu jące  po 30 pkt. „Legia" ma na 
sw ym  koncie  29 pkt, a  „R uch"
— 28 p k t

CORAZ LEPIEJ 
sp isu ją s ię  n a  rozgryw anych w 
Eindihoven hokejow ych m istrzo­
stw ach św iata grupy  „B“ rep re ­
zentanci Polski. Po porażek na

s ta rc ie  z W ielką B rytanią, co 
je s t  zresztą  sp o rą  niespodzianką
— 3:4 w  ko lejnych  m eczach b y ­
li oni k lasą  dla  sieb ie  i w ygrali 
z Chinam i — 21:1 i z  Rum unią
—  13:0. W czora j przeciw nikiem  
biało  .  czerw onych  byli m istrzo­
w ie k rą & a  z Danii. Pechow y 
s ta rt spraw ia, że te raz  w ypada 
liczyć n a  potknięcia  ryw ali w  
bezpośrednich  po jedynkach. Do 
gTułpy „A ” aw an su je  przecież  
najlepsza d ru ży n a  tu rn ie ju , a 
dw a pierw sze zespo ły  zdobędą 
przepustk i do  g ry  w e lim inacy j­
nym  tu rn ie ju  d o  Igrzysk  Olim ­
pijsk ich  w  Lillehammer, jak i od ­
będzie się w e w rześniu  br.

SAM A RA NCH PONOW NIE?
Zrzeszenie 25 N arodow ych 

. Zw iązków Letnich Sportów  Olim.
’ p ijskich (ASOIF) poprosiło J .- A

S am arancha o  kandydow anie  na 
stanow & ko prezyden ta  M KOl w 
następnej kadencji na  okres 4 
lat. W y b o ry  prezyden ta  MKOl 
odbędą s ię  podczas /W alnego 
zgrom adzenia Kom itetu w e w rze­
śn iu  br. w  M onte  Carl©. W arto  
p rzypom nieć, że Sam aranch, 
przejąw szy  sztafetę od. lo rda  M. 
Killanina k ie ru je  pracam i MKOl 
od roku  1980.

BO W E M A RYWALA

Bokserski m istrz św iata zaw o­
dow ców  w  w adze ciężkiej Am e­
rykan in  R. Bowe stoczy 22 ma­
ja  w  W aszyngtonie  w alkę w  
obronie  ty tu łu  ze sw oim  roda­
kiem  J . Fergusonem ,

W e w rześniu  szansę rew anżu 
otrzym a praw dopodobnie  zdetro- 
m izaw ahy m istrz E. HolyfiekL

sprawie
p i  ■  .

sy rozmieszczeń** ^ 1
do Kazachstan* 
sowiecki di, J jj9

wisk, bogał* ■
ważne 1 Mors* 
pl«y, Ł  s - J *  
pozycją 
tysięcy We® j, 
jak  On ^  
wiadomo B " 1

u * ® " .i i
w a pro*te> a  
żka pom»8 * |  <f] 
gizm. Uzmy*10 1 

nieć. B
Danu11
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KUę*wie Li-

E S *  P™  pewien
^ c y J d o p e d ia  Faw- 

0 nim dość lako- 
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• głosił radykal- 
e tezy reUgij- 

u n  W akreae egzege- 
Ł jtta j przekładów był

& « W i o nim się: do- 
Hf 2 wydanej w Mińsku 
Ł i i  literatury 1 aztu- 

Nic tei dzrwnegOi 
abcman uważają go za 
fcujiidda, który m.in.

: założył drukarnię i 
języku białoruskim 
. Byłe to vr ogóle 

i Kjika w tym języku
 a Białorusi,

S41 a( przyszły humanis- 
Wećźu Buda na Pod­
lej tei nazwisko), ukoń-
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ma Litwa, Słowenia i
SMiały członkami rże­
li Rady Europy. Taką 
podfcto na sesji Zgro- 
Parlamentarnego tej 

zakończonej w sto- 
la VaJetta, podaje 

Wonnacyjna Brance

*B]ąc u® konferencji 
^po sesji przewodniczą - 

Kojenia Pariamentarne-
E 2 s* y  K  1  Marti-
■ H f  g  aÓ koica te- 

jrp I ® !  uzupełnić 
państwa — Cze­

p i  * Rumunia, Jak 
doskonałą możli-

| S ? H  8 jS%narodo-
należy 29 

to, ma Białoruś.

czył Uniwersytet Jagielloński, 
studiował teologię w  Bazylei, 
skąd powrócił i w  roku 1558 ob­
ją ł  posadę kierownika, czyli na  
owe czasy m inistra zboru kalw iń­
skiego w  W ilnie. Po dwóch la­
tach M ikołaj Radziwiłł Czarny 
zaprosił go do Kiecka, gdzie 
Szymon Budny przygotowywał do 
druku, prócz wspomnianego „Ka­
techizmu", również „Usprawied­
liwienia człowieka grzesznego 
przed Bogiem". W  języku bia­
łoruskim ukazało się to w  Nieś­
wieżu.

Po śmierci w  1565 roku Miko­
łaja Radziwiłła Budny na zapro­
szenie A nny Kiszczanki zamiesz­
ka ł w  m ajątku Kiszików Chołcho- 
wie, gdzie pracow ał nad przek­
ładem Biblii. N a początku lat 70 
przebyw ał w  Zasławiu u Jana  
Hlebowicza. Najbardziej jednak 
twórczym  okresem  dlań były  la­
ta  1572— 1582 spędzone w  Łos- 
k u  (też posiadłość Kiszków), 
gdzie powstał trak tat „O przęd- 
niejszych chrystiańskiej w iary 
artykułach" (1576) oraz szereg 
encyklopedycznych tekstów, któ­
re  złożyły się n a  zbiór „O wła­
dzy św ieckiej" (1583), wydany w 
języku polskim.

Ciekawe, że ju ż  w  XVI wie­
ku  jako  pierw szy w Europie sta­
nowczo dom agał się całkow itego 
zniesienia cenzury tak  świeckiej, 
jak  i religijnej. Imię Budnego 
szeroko by ło  znane w e W ło­
szech, Anglii, Szwajcarii, Niem­
czech. Nb. faksymilie „Katechi­
zmu” Budnego przygotowuje 
obecnie uniw ersytet w  Bonn.

Trzeba nadmienić, iż Szy­
mon Budny by ł utalen to­
w anym  i doświadczonym lite­
ratem. Doskonale znał twórczość 
starożytnych i współczesnych mu 
pisarzy. Sam też  pisał po  łacinie 
epigramy, k tó re  poświęcał nie 
tylko magnatom, ale i  innym  
osobom.

W ładysław  STRUMO.O

Obrazy można tylko rozumieć
Ożywiona, barw na stołeczna 

ulica Pilies (Zamkowa). Idąc nią 
i widząc artystów  m alarzy sprze­
dających sw e p race czujesz się 
jakbyś spacerow ał po  Paryżu. 
Zrozumiałe, że. p  wielkie dzieła 
sztuki tu  raczej trudno. Dużo 
tu  am atorskich obrazów (prze­
ważnie olej, akwarela). N iektó­
rzy  au torzy  sprzedawanych prac 
naw et n ie  dążą d o  perfekcji, 
podbijają dyletantów  jask raw y­
mi barwami* um iejętnością su­
gerowania.

Przy pewnym  wysokim bro­
daczu, k tó ry  w ystaw ił swe ob­
razy wzdłuż m uru zatrzymałem  
się n a  dłużej. Zainteresow ało 
m nie  to, że nie  było  tu  jask ra­
w ych barw , a  kom pozycje (kra­
jobrazów  w arte  m iejsca w  nie­
jednej sa lt wystawow ej. W yda­
ło ' m i się, że a rty s ta  żałowałby 
rozstania z  takim i obrazami. J e ­
dnak  zastanawiałem  się, czy  ktoś 
z  przechodniów rozum ie je? N o 
i... filozoficznie m yślącem u arty ­
ście właściiwie nie  w ypada stać 
i reklam ow ać obrazów  n a  ulicy.

Prawdopodobnie odgadł moją 
m yśl i dlatego z uśmiechem za­
pytał:

—  Podobnie jak  n a  rynku?..
—  A le to  n ie  ziemniaki i nie 

kapusta  — odpowiedziałem, co 
w idocznie spodobało mu się. 
W ypytyw ał, k tó re  z  jeg o  obra­
zów  podobają mi się. A  później 
wyjjaśnił, że  obrazy  n ie  mogą 
człowiekowi podobać się lub  nie. 
M ożna je  rozumieć, a lbo  n ie  ro­
zumieć.

A le dlaczego tu, a  n ie  w  ja ­
kimkolwiek sklepie dzieł sztuki 
a rty s ta  m alarz sprzedaje  swe 
obrazy?

Bo i tu  tra fia ją  się ludzie, z 
którym i m ożna porozm awiać o  
obrazach. Rozmawiasz i  wiesz 
ja k  oceniają tw e prace. N ato­
m iast ze skleipu otrzym ujesz ty l­
k o  pieniądze i naw et n ie  wiesz, 
k to  twój' obraz kupił. Oczywiś­
cie, pieniądze są bardzo potrze­
bne — w  domu czeka n ie  p ra ­
cu jąca żona i dw oje dzieci.

W ięc chociaż z żalem, rozstaję 
się ze swymi płótnami. Naw et 
akw arele swego starszego* 10- 
letniego syna Denisa czasami 
sprzedaję. Lubi on, g d y 1 i jego 
p race oceniają i kupu ją  ludzie, 
a -tak bym  chciał zostawić jego 
pracę na pam iątkę — mówi m a­
larz. —  Takie życie...

Poznaliśmy się. Stanisław Zie­
lonka. Urodzony w  otoczonej 
borem  wsi Pankraty w obwodzie 
mińskim. Chciał koniecznie zo­
stać  malarzem, jednak los n ie  
był m u  przychylny. N ie wstąipił 
do  M ińskiego Instytutu Sztuk 
Pięknych, więc podjął naukę w 
elekt r ot echnikum  łączności. 9 
la t pracow ał jak o  inżynier i 
główny inżynier w  W ileńskim 
Przedsiębiorstw ie M iędzynarodo­
w ych Sieci Telefonicznych. Pra­
cował za m ieszkanie, które o t­
rzym ał od przedsiębiorstwa. Mo­
że to  było  inspiracją do  nam a­
lowania autoportretu, n a  którym  
człowiek ow inięty ostrymi d ru ­
tam i jak b y  się z nimi mocował. 
Później pracow ał jako  artysta 
m alarz w  W ileńskich Pracow­
niach  W ystro ju  M iasta. Mówi, 
że kością w  gard le sta ły  mu pla­
ka ty  i hasła, k tó re  musiał malo­
wać. W  tym  czasie ju ż  był po 
ukończeniu w ileńskiej wieczoro­
wej szkoły malarskiej. W tedy

już był przychylnie przez wszy­
stkich oceniony jego obraz 
„W ybuch" jako upamiętnienie 
tragedii w Czerń oby lu. Był już 
także tryptyk „Pieriestrojka" 
(„Demokracja", „Jawność", „Sa- 
ńiodzielność").

Później były wystawy indywi­
dualne. Eksponował swe obrazy 
także w raz z innym członkiem 
białoruskiej „Siabriny" artystą 
malarzem W ładimirem Kuźmien- 
ką.

Obecnie Stanisław Zielonka 
studiuje w Mińskiej Akademii 
Sztuki n a  wydziale zaocznym. 
Jest już  ńa czwartym roku. Na­
wet się cieszy, że kiedyś nie 
przyjęto go do Mińskiego In ­
stytutu Sztuk Pięknych. Mówi: 

- W tedy zepsuliby mi i rę­
kę,' i sposób myślenia. A obec­
nie, gdy jestem  w wieku Chry­
stusowym — potrafię oddzielić 
ziarno od plew.

Juozas MALASAUSKAS

NA ZDJĘCIU: (artysta malarz 
Stanisław Zielonka.

Fot. Bronisława Kondratowicz

Zapraszamy na wielkanocną w ystaw ę-sprzedaż
Od dawien dawna na W ileńsz­

czyźnie uroczyście obchodzi się 
święta kalendarzowe, zachowu­
jąc  tradycje naszych przodków i 
obrzędy, m ające sens magiczny. 
Największe święto — powrót 
Słońca, powitanie wiosny szcze­
gólnie uroczyście obchodzi się na 
W ielkanoc. Z mnóstwa obrzędów 
tego święta zachował się oby­

czaj. malowania pisemek. A  że na 
Litwie już w  X III , wieku malo­
w ano ja ja  — o tym  świadczy 
kam ienna pisanka znaleziona pod­
czas wykopków na terenie  Zam­
k u  Giedymina. Pisanka wielka­
nocna to  symbol odrodzenia, no­
wego żyda . W  chrześcijaństwie 
proklam uje ideę Zmartwychwsta­
nia. Największą siłą magiczną

ma wielkanocna pisanka, której 
skorupkę rolnik zakopywał do 
ziemi w  nadziei na obfitsze plo­

ny. Nie do pomyślenia nasz  świą­
teczny wielkanocny stół bez ma­
lowanego jajka.

Zapraszamy wszystkie mistrzy­
nie pisanek do zaprezentowania 
swego kunsztu na wielkanocnej 
wystawie-sprzedaży, k tórą się ot­

worzy 1 kwietnia br. o godzinie 
15, w  lokalu zarządu oddziału 
ZPL rejonu wileńskiego (Wilno, 
ul: Bokszto 11, wejście od pod­
wórka, telefon 22-25-23). Zapra­
szamy wszystkich mieszkańców 
naszego grodu oraz gości z Ma­
cierzy odwiedzić naszą pierwszą 
tego typu wystaw ę-sprzedaż wy­
robów; twórców ludowych rejonu 
wileńskiego.

^Leokadia DROZD

lepiej -  na Litwie czy w Królewcu?

'1Ą

°raz wysokiej rangi urzędnicy państwowi nie- 
łamanie praw  ludności rosy j skoj ęzycznej 

oytAnu które odzyskały niepodległość, 
noat Dr w Polecamy komunikat o  charakterze służbo- 

i. kt6 * “ o^liwośd Rosjan na Litwie i  w  obwodzie 
litewskiej delegacji państwowej ds. negpcja- 

^ y ia  pańswowa komisja problem ów regionalnych.

kim językiem  wykładowym uczy 
się 67 506 czyli 13,6 proc. ucz­
niów szkół ogólnokształcących 
Republiki Litewskiej.

3 654 młodych ludzi w 19 szko­
łach zawodowych może zdobyć 
2 2  specjalności w języku rosyjs­
k im  Najwięcej osób — 2 617. w 
języku rosyjskim uczy się w  W il­
nie, 537 — w  Kłajpedzie,. 331 ś^s- 
w Wisaginasie, 95 w  Kownie 
oraz 74 — w Święcianach.

2 6 8 8  czyli 9  proc. uczniów 
studiuje w  języku rosyjskim w 
18 wyższych szkołach i może 
zdobyć 2 2  specjalności (łącznie w 
Republice Litewskiej jest 63 
szkoły wyższe. Uczy się w  nich 
29 786 uczniów).

W szystkie szkoły i żłobki fi­
nansuje Republika Litewska.

W  roku szkolnym 1992/93 w 
11 wyższych uczelniach studiuje 
2978 (czyli 5,4 proc.) Rosjan (w 
wyższych uczelniach Litwy kształ­
ci się 55 263 studentów).

W  trzech wyższych uczelniach 
Republiki Litewskiej, . przygoto­
wujących filologów rusycystów 
założone zostały katedry języka
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rosyjskiego i literatury.
Państwo wspiera jedną gazetę 

ogólnopaństwową, dwie miejskie 
oraz sześć gazet rejonowych, wy­
dawanych w języku rosyjskim.

W  tym  języku codziennie na­
daje się półtoragodzinną audycję 
radiową, 10-minutową audycję te ­
lewizyjną, audycję wiadomości z 
Litwy. Raz tygodniowo nadawane 
są tematyczne audycje telewizyj­
ne, trw ające godzinę i dziesięć 
minut. Ponadto raz w  tygodniu 
Telewizja Litwy W schodniej na­
daje półtoragodzinną audycję w 
języku rosyjskim

Przez całą dobę Litwa retrans- 
m ituje rozgłośnię „Majak". Tele­
widzowie Litwy oglądają . prog­
ram TV Rosji i większą część 
programu. Ostankino (z Moskwy' 
— ELR).

O rosyjską spuściznę kultural­
ną, jej zachowanie i kultywowa­
nie dbają organizacje społeczne, 
takie jak  ośrodki kultury rosyj­
skiej, działające w Wilnie, Kow­
nie, Szawlach, Druskiennlkach i 
m.. Obecnie n a  Litwie . działa 
około 2 0  rosyjskich organizacji 
społecznych. Powstały one rów­
nież w Kłajpedzie, Szyłokarcz- 
mie (Silute), Poniewieżu, W isagi-' 
nasię.

Od 1946 r. w W ilnie działa na 
utrzymaniu państwa Rosyjski Te­
atr Dramatyczny, a od 1948 r. — 
Muzeum L’terackie A. Puszkina.

Obywatele narodowości rosyj­
skiej m ają w arunki spełniania 
obrzędów religijnych w kościo­
łach prawosławnych i staroob- 
rzędowych.

Kościół staroobrzędowców ' li­
czy 51 wspólnot religijnych. Po­
wstały one w  Wilnie, Kownie, 
Kłajpedzie, Poniewieżu oraz _ w 
piętnastu rejonach: onyksztyńs-
kim, birżeńskim, ignałińskim, ja ­
nowskim, koszedarskim, kielms- 
kim, malackim, radzi wiliskim,
święciańskim, trockim, wiłkomier- 
skim, uciańskim, wileńskim i je- 
zioroskim. Działa 46 cerkwi, w 
dwóch kończy się remont.

Kościół prawosławny liczy 41 
wspólnot religijnych: wileńską,
kowieńską, kłajpedzką, szawels- 
ką, poniewieską, olicką, druskien- 
nicką, połąską oraz w 27 rejo­
nach: okmiańskim, onyksztyńs- 
kim, birżeńskim, ignałińskim, ja ­
nowskim, koszedarskim, kowień­
skim, kełmskim, kiejdańskim, ku- 
piskim, łożdziejskim, możejskim, 
malackim, poswolskim, . rosieńs- 
kim, rokiskim, szkudzkim, solecz- 
n'ckim, szawelskim, szyłobryckim, 
święciańskim, tauroskim, trockim, 
wiłkomierskim, uciańskim, wileńs­
kim, jezioroskim. Wspólnota po­
siada 41 cerkwi.

SYTUACJA MNIEJSZOŚCI 
LITEWSKIEJ 

W  OBWODZIE KRÓLEWIECKIM 
Według danych spisu ludności 

1989 r. w Kraju Królewieckim 
mieszkało 849 000 ludzi. 18 678 
(czyli 2 ,2  proc.) mieszkańców 
obwodu stanowią Litwini.

Litwini nie mają możliwości 
wychowywania i uczenia swych 
dzieci w  języku ojczystym. W  
Kraju' Królewieckim:

— nie ma przedszkoli (w ję ­
zyku litewskim);

• —1 nie ma osobnych szkół li­
tewskich (tylko w 2 0  szkołach 
rosyjskich założono kółka języ­
ka litewskiego bądź fakultatywy; 
24 pracującym w nich nauczycie­
lom wynagrodzenie płaci Minis­
terstwo Kultury i  Oświaty Re­
publiki Litewskiej);

—- nie ma grup w szkołach za- 
wodowo-technicznych, szkołach 
wyższych (z litewskim językiem 
wykładowym);
‘ - —r nie dba się o stworzenie 
nauczycielom warunków byto­
wych (chodzi o nauczycieli k ó ­
łek języka litewskiego i fakulta- 
tywów);

.— nie ma litewskich periody­
ków;

/ —: n e  ma audycji radiowych 
i telewizyjnych w języku litew­
skim;

nie ma warunków do pow­
stawania litewskich organizacji 
społecznych;

■— znikoma jest troska o za- - 
bytki kńitury litewskiej;

— nie ma retransmisji audy­
cji Litewskiego Radia i Telewizji;

— nie zwraca się kościoła li­
tewskiego, czyli katolickiego;

— nie ma własnych księży.

„ Eu ropos LIetuvls*‘ 
nr .9 z dn. 11 marca 1993 H <
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Najważniejsze wydarzenia
MARZEC

04.03.1484 •*— Zmarł w  Grod­
nie św. Kazimierz s. Kazimierza 
Jagiellończyka — patron  Litwy.

08.03.1223 — Zmarł W incenty 
Kadłubek, kronikarz, biskup k ra­
kowski.

14.03.1801 — Zmarł w  Berlinie 
Ignacy Krasicki, poeta, prozaik i 
publicysta. N ajw ybitniejszy prze­
dstawiciel literatury  polskiego 
Oświecenia (ur. 03.02.1735).

18.03.1921 — Podpisanie trak ­
tatu  z  Rosją Radziecką i Ukrainą 
Radziecką w  Rydze, reguluj ąćego 
granicę wschodnią II Rzeczypos­
politej.

19.03.1821 —'.Z m a r ł  Józef 
W ybicki, au tor pieśni „Jeszcze 
Polska ijię  zginęła**, z czasem  — 
hym nu narodowego.

19.03.1887 — Zmarł w Genewie 
Józef Ignacy Kraszewski, powieś- 
ciopisarz, poeta, publicysta i w y­
dawca. A utor licznych powieści 
h istorycznych i obyczajow ych 
(ur. 28.07.1812).

24.03.1794 — W ybuch powsta­
n ia kościuszkowskiego.

31.03.1880 — Zm arł H enryk 
W ieniawski — skrzypek (ur. 
1835);

Drodzy Czytelnicy!
Dziękujemy za m iłe słow a na 

tem at s tro n y  p . M arii Suswiłło, 
Teresie Piotrowskiej, A leksandro­
wi M orozowi z W ilna. Czekamy 
n a  częstsze wypowiedzi. Nie ty l­
ko pochlebne. Prosim y o  listy 
nieanonimowe.

Cieszymy się, że „K urier W i­
leński" jes t czytany. Przyjem nym  
świadectwem  tego jes t m Jn. list 
Euzebiusza Jarm ołow icza z C heł­
ma. Część listu  zacytuję: „...Na 
przedostatniej stronie „Polacy na

Polski Sejm ik w Kijow ie i Dziedzictwo polskie i europy L /
W  Kijowie zakończył obrady I 

I Sejmik Federacji O rganizacji Pol­
skich na Ukrainie. Przybyli nań 
przedstawiciele 2 2  organizacji 
zrzeszonych w  FOP, obserwatorzy 
ze stowarzyszeń m ających zamiar 
przyłączyć się do Federacji oraz 
przedstaw iciele Władz lokalnych i 
goście z Polski •— wicemarszałek 
Sfenału RP, prof, A licja Grześko­
wiak, poseł Zygm unt M ogiła - 
Lisowski oraz delegacja stow a­
rzyszenia '„W spólnota Polska" z 
prof. A ndrzejem  Stelmachowskim 
n a  czele.

Se(jmik w ybrał w ładze F edera­
cji. Prezesem  Zarządu została 
Emilia Chm ielowa ze Lwowa (do­
tychczas —  przew odnicząca Za­
rządu Tym czasowego FOP). N a 
wiceprezesów w ybrano Ludwikę 
Niżyńską z K ijowa i W acława- 
Buklarewlcza z  Równego.

W  uchwale program owej dele­
gaci postanow ili1, że głównym  ce­
lem  Federacji n a  najbliższe la ta  
pow inny być działania na rzecz 
odbudowy i rozw oju tożsamości 
narodow ej Polaków, m ieszkają­
cych na U krainie oraz dążenie do 
zbliżenia pom iędzy narodam i pol­
skim i ukraińskim . W  tym  celu 
Federacja - -  po pierw sze — gwa* 
rau tu je  przestrzeganie postano­
w ień T raktatu  m iędzy U krainą i 
Rzeczypospolitą Polską o  dobrym  
sąsiedztw ie, p rzyjaznych stosun­
k ach  i w spółpracy, podpisanym  
przez prezydentów  Polski i U k­

rainy  w  m aju  1992 roku, w  szcze­
gólności dotyczących sp raw  m nie j­

szości narodow ych obu państw . 
Po drugie —  F ederacja  planuje  
stw orzyć m ożliwie jed n o lity  m o­
del Drogamu działalności w szyst­
k ich  organizacji w  dziedzinie 
k u ltu ry  i ośw iaty, trad y c ji n a ro ­
dow ych i  relig ijnych , ochrony 
d óbr i pam iątek  narodow ych, 
działalności ch ary ta ty w n ej, roz­
w oju  przedsiębiorczości, sportu  i

św iecie" b y ł a rty k u ł L. Komaisz- 
ko pt.: „T olerancja" o pobycie 
au to rk i w  Chełm ie. W  tekście za- 
m ieszczno mój ad res z  p rośbą o 
gazetę „K. W.**, poniew aż do 
C hełm a ona już  n ie  dociera. W  
w yniku  o trzym ałem  k ilk a  num e­
rów  od ' osób z W iln a  o raz  od 
w ilriu k a  z Łodzi. Bardzo dzięku­
ję  za pamięć...1*.. To miło, że  
w śród czyteln ików  naszego dzień- 
n ika są serdeczni ludzie, gotowi 
przy jść z pom ocą innym . Panu 
Euzebiuszowi dz iękujem y za 
przesłane życzenia dla Redakcji.

| turystyki. |___
-Po trzecie — organizacja  ta  

chce zrzeszyć jak  najw iększą li­
czbę Polaków, zamieszkałych na 
Ukrainie. Po czwarte i— działać 
n a rzecz udziału Polaków w  stru­
k turach  adm inistracyjnych państ­
w a ukraińskiego. Po piąte — 
walrzyć o praw o do odzyskania 
z racjonalizow anego m ienia Pola­
ków  i w sparcia dążeń w ładz koś­
cielnych w  odzyskaniu m ienia 
kościelnego. Po szóste — starać 
się o  możliwości uzyskania fina­
nsowego w sparcia od rządu Uk­
rainy, analogicznie do dofinanso-* 
w yw ania organizacji ukraińskich 
przez rząd R zeczypospolitej: Pol­
skiej. Po siódm e — ułatw ianie 
kontaktów  z M acierzą.

Dewizą Federacji jest hasło: 
„W  jedności siła".

W  kw ietniu 1991 roku na 
W schodzie czynnych było 420 - 
rzymsko-katolickich św iątyń pa­
rafialnych. 403 z nich przypadają 
na ziemie przedrozbiorowej Rze­
czypospolitej, W  tym  — 224 są 
na Białorusi. Pow racające kościo­
ły  znajdują  się przeważnie w  
złym, niekiedy katastrofalnym  
stanie. Czasem s ą ' to  w ręcz rui­
ny. Cały ciężar wydatków, zwią­
zanych z odbudową ponoszą mie­
jscow e środowiska katolickie, 
w spierane często przez ziomków 
z  Kraju, którzy  swą M ałą Ojczy­
znę opuścili w  ram ach tzw. re­
patriacji Polaków. N iekiedy są 
to  w sparcia różnych krajow ych 
in icjatyw  o charakterze  instytu­
cjonalnym . W szystko razem  jest 
jednak  k ro p lą  w  morzu, bo  ska­
la  potrzeb jest niew yobrażalna. 
Osobne zagadnienie stanow i po­
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K o ś c io ły  

W K r ó le w c u
Przed II w p jną  św iatow ą w  

K rólew cu (obecnie Kaliningrad) 
istn ia ły  4 ka to lick ie  św iątynie: 
św. Jan a , św. W ojciecha, św . Ro­
d z in y  i św. Józefa.

K ościół św. Ja n a  został znacz­
n ie uszkodzony podczas osta tn ie j 
w ojny . Je g o  ru ina  sta ła  do  po­
łow y  lat 60, a  n astępn ie  rozebra­
no.

Kościół św . Jó zefa  b y ł w y k o ­
rzy sty w an y  ja k o  w a rsz ta ty  s to la , 
rskie; sw. W o jc ie ch a ' —  jak o  
p racow nia dentystyczna; św. Ro­
dziny  — jak o  m agazyn cukru , a

następnie  m ateria łów  budow la­
nych.

W  pierw szych dniach m arca 
1992 roku ksiądz arcybiskup Ta­
deusz K ondrusiew icz zw rócił s ię  
do  w ładz obw odu kalin ingradz­
k ieg o  o  rew in d y k ac ję  w iem ym  
w szystkich św iątyń  katolickich. 
W g ofic jalnych  danych  kato licy  
stanow ią 3 proc. obw odu tj. m ie­
szka ich  tu  27 tysięcy.

W  m arcu  1992 roku szef ad­
m inistracji obw odu kalin ingradz­
k iego  w  obecności ks. arcybisku­
p a  podpisał pozw olenie  n a  
w spólne (przez parafię  i filharm o­
nię) w ykorzystyw anie  gm achu 
kościo ła św. Rodziny. W ładze 
filharm onii n ie  resp ek to w ały  p oz­
w olenia. Prosili w te d y  księża o 
w ejście  dó piw nic filharm onii, w

której mieścił się sklep ( 
n y /  a  które obecnie nitii 
korzystywane. Niestety, d  
li odpowiedź odmowy |1  
gromadzą się więc nadal pd 
ram i kościoła,

W  kwietniu tegoż i_ 
kazano parafii ks. Jeoęl 
kiewicza kośdół św. W«jf 
W  rzeczywistości jednaki 
nia nie została 
skierowała sprawę do ą t l  

Spór o  budynki sabali 
się również w 
(kościół św. Brunona) i 
gorsku (NMP Gwiazdy! 
W  obu ‘ miejscowością  ̂i |  
rejestrowane parafie 
Ogółem w obwodzie kąf 
kim  istnieje U parafii] 
s trację czeka

Rozpad Czechosłowacji a Polacy
Ziemie czeskie od w ieków  graniczyły  z Państw em  Polskim, 

lecz pom im o to  n ie  udało, sfię w ytw orzyć napraw dę szczerych, 
dobrosąsiedzkich stosunków . Jedq |o  jes t pew ne: od  początku  XX 
Wieka Istotną ro lę  w  kształtow a flitu w zajem nych  s tosunków  cze­
sko .  polskich odgryw ał Śląsk Cieszyński, p o  1920 roku  Zaolzie.

1/3 ludności C zechosłow acji 
p rzy  je j pow staniu stanow iły  
m niejszości narodow e. W ładze 
czechosłowackie zosta ły  zobo­
wiązane p rzez umoWy m iędzy­
narodow e d o  dem okratycznego 
trak tow ania  m niejszości. W ytw o­
rzono odpowiedni system  praw . 
Jednakże nie  by ł on należycie 
zapew niony, d latego p rak tyka  
była inna. W ładze w ykorzysty­
w ały nadarza jące  s ię  możliwości 
do w ynaradaw iania. Oprócz te ­
go forsow ano ideę „czechosło- 
w akizm uN, k tó ra  zakładała, że 
istnieje w  państw ie  jed e n  na- 
rólęt w  k tó rego  sk ład  wchodzą 
Czesi i Słowacy, oczywiście z 
suprem acją s trony  czeskiej.

W  tym  ce lu  w prow adzono ró­
wnież przy  spisach ludności n a ­
rodowość „czechosłow acką", zre- 
szJtą bez większego powodzenia. 
Istotną rolę, n ie  ty lk o  w  stosun­
ku do  m niejszości1 narodow ych, 
ale  i  narodu słowackiego, odgry . 
w ał tzw . pragocentryzm . W  
dużym uproszczeniu polegał on 
n a  tym, że w  Pradze znajdow a­
ły się niem alże wszystkie u rzę ­
dy centralne, stąd w ychodziły 
rozporządzenia, nakazy, zakazy, 
polecenia, 'wszystko to  m usiało 
być słuszne, bowiem  pochodziło 
właśnie od prasKich Czechów. 
Poglądy takie pobrzm iew ają do

dziś.
C o  nam , Polakom  n a  Zaolziu, 

dała Czechosłowacja* a co  m y 
jej?  Zrządzeniem  losu  znaleźliś­
m y s ię  w- tym  państw ie: n ie
przyby liśm y  tu  z a  pracą , an i z 
innego powodu, bo w yw odzim y 
się s tąd  z d ziada pradziada. Zde­
cydow ana większość Polaków  po 
ojbrząśnięciu s ię ' i o sw gjen iu  z 
d ecy zją  o  ich  przynależności do 
CSRS, za ję ła  lo ja ln ą  postaw ę w o­
bec w ładz, sp ełn ia jąc  o b y w ate l­
skie obowiązki, sw oją  p ostaw ą 
n ie  p rzysparzając  kłopotów  n ik o ­
mu, n c  odw rót, pom nażając  o- 
gólne d o b ro  państw a czechosło­
wackiego, Po lacy  n a tom iast n ie ­
ustęp liw ie broniłi sw ego  s tanu  
posiadania.

Z d rugiej strony, w ładze cze­
chosłow ackie ofic jaln ie  zapew ­
n iały  Polakom  praw a rozw ojo­
we. N o  i korzysta li Polacy  z  te ­
go. Rozwinęli n iespotykaną wśród 
innych  g rup  etn icznych  d ziała l­
ność organizacyjną. W ytw orzy­
li pokaźny m ają tek  ruchom y i 
n ieruchom y, n a  k tórego bazie 
później — w ysoki poziom  ży­
cia  k u ltu ra ln o  - ośw iatow ego.

A  jed n ak  Polacy n ie  m ogą 
być zadowoleni z postaw y w ładz 
czechosłowackich. W ładze p rzy­
ję ły  skry tą  zasadę: zmienić e tn i­
cznie polskie Zaolzie początko­

w o n a  - obszar narodow ościow o 
m ieszany, później pow oli d ą ­
żyć d o  sy stem atycznego  n iw elo ­
w a n ia  po lsk iego  s ta n u  po siad a­
n ia. U nikały  one  b ezp o śred n ie­
g o  zaangażow ania  się w  czechi- 
zaqję. Sw e zam iary  urzeczyw i­
s tn ia ły  na jczęście j za  pom ocą 
lokalnych  o rgan izacji ty p u  Słe- 
zske M atice  O sv e ty  Lidove 
(SMOL). Z adaniem  te j  o rgan iza­
c ji b y ło  angażow an ie  dz iec i do 
m asow o zak ładanych  szkół cze­
sk ich  w  zdecydow anie  .polskich 
m iejscow ościach . W ład ze  cze­
chosłow ackie  n ig d y  n ie  uznały  
w skazyw anej p rzez  naukow ców  
etn icznej g ran ic y  n a  Śląsku C ie­
szyńsk im  chętn ie  n a tom iast k o ­
rzystały  z  pseudonaukow ej teo ­
rii o  spolszczonych M oraw ia­
nach, b y  w  ten  sposób uspraw ie- 
dlifwić szybkie  postępy  czechiza- 
c ji. Z am ykały  oczy  n a  ja s k ra ­
w e p rze jaw y  u c isk u  narodow oś­
ciow ego w  sferze ekonom icznej, 
sam orządow ej i adm in istracji 
p aństw ow ej. P om agały  w ytw a­
rzać n iep rzy jazne  n astaw ien ie  

. ludności czeskięj, zczeszczonej 
i  napływ ow ej d o  m iejscow ej 
polskiej, obw in iając  j ą  w łaśnie 
o  w szelkie zło. Spisy ludności 
były  w  te n  sposób m anipulow a­
ne, by w ykazyw ały  ja k  najm niej 
Polaków. W szystk ie  te  poczyna­
nia przynosiły  bolesne efekty. 
Szczególnie * w  szkolnictw ie pol­
skim.

M iernikiem  zaangażow ania się 
ludności polskiej w  w alce  z  hi­
tleryzm em  podczas okupacji n ie­

m ieckiej je s t  fakt, że około 85 
p roc; w szystk ich  o fia r  h itle ry ­
zm u z  Zaolzia b y ło  z  szeregów  
polsk ich . O bszar ten  p od  w zglę­
dem  .prześladow ań h itlerow skich 
na leża ł d o  na jbardz ie j poszko­
dow anych  w  ca łe j C zechosłow a­
cji. Czesi byli łogodniej t ra k to ­
w an i p rzez  N iem ców  i może też  
d lateg o  m niej ak tyw nie  w alczy­
li z  okupantam i.

IPio w o jn ie  m ocnym  an typo ls­
k im  - a rg u m en tem  b y ła  sp raw a 
o d e jśc ia  ok. 30 tys. C zechów  z 

. tery to riu m  Zaolzia, za ję tego  przez 
Polskę w  październ iku  1938 ro ­
k u . ó w czesn e  zarządzen ia  w ładz 
polsk ich  m iały  ścisły  zw iązek  z 
czeską ag re s ją  w  styczn iu  1919 
roku n a  Śląsk Cieszyński. Sys­
tem  kom unistyczny  głosił idee 
in te rnac jona lizm u p ro le tariack ie ­
go, czyli sw obodny  rozw ój w szy­
stk ich  n aro d ó w  i m niejszości n a . 
rodow ych. P rak ty k a  była jed n ak  
inna. W  specyficznych w arun­
k ach  Zaolzia okazała  s ię  o na  za­
b ó jczą dla  polskości. Życie n a ­
rodow e P olaków  w ładze kom u­
nistyczne ogran iczy ły  d o  szkol­
n ictw a podstaw ow ego i częścio­
w o  średn iego  z polskim  języ ­
k iem  w ykładow ym  i jed y n e j o r­
ganizacji — PZKO. P raw  tych  
n ie  zagw aran tow ano  te ż  ustaw o­
w o lecz ty lk o  deklaratyw nie.

U przem ysłow ienie Zaolzia, 
zwłaszcza olbrzym i rozwój gó r­
n ictw a  w  Z agłębiu Karwińskim , 
spow odow ało ogrom ne zmiany, 
k tó re  razem  z  urbanizacją , szko­
dam i górniczym i i perfidną re ­
form ą adm in istracji terenow ej w  
1960 roku, całkow icie zm ieniły 
ukształtow ane od w ieków  stosu­
nki dem ograficzne. Najbardziej

ucierpiała pierwotna toWI 
ska. Dawne pólsbe niej 
c i zao tan sld e  dni #  
cą pustkami, straszą ® 
a lbo  w ich miejscadij 
s ied la  z ludnością W *  
W  ten  sposób zanSajl1!  
choslow atja pozosta™*!! 
i iu  zniekształcony rie 1'’ |  
wnetrzny obraz krainy 
jej ludnoćd. MUwufS 
jaw, dorobku kultoo''1̂ !  
dectw a przeszłość I

Nasuwa »« 
jes t mo#iwe» g  
polska na Z a o t o ^ J  
wyrobionej św ia*® ^, 
wej pomimo o b c ę g i  
go j S £ T «  « * £ $ |  
i  szkole
ła  asymHacji i ^  
się wynarodów*** 
tn ich  siedmitt 
„Zasługa* t<> nle 
chostowacji.

Obecnie duto  ̂
przytBzłym ksrfaK*
stwa czestófSJ- . j  
Morawy. S ą d t 
dotychczasow y^.^  , 
wspomniał sW"? t
a ą s k ' c ie^ W w » '
Opawski pod I  
wościowym. |  liaDje. ■ 

Absolutne
zgłodnienie odrp» |
przez czołowy 
n ie  stwarza
perspektyw | | § | |
w ienia naszyĉ _ v 
O to  powtan^®^. ®

Kolumnę j
Leokadia 9
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,iipiada fizyczna 

||iinior " ^ ^ lł
i r  n -Naukowców 

w*n *nkl

i  TtfSln PReaiytanb
^  apiy^ P° dw* *  

^ S t y  w> opubH- 
<*, tMoy m« * ^ * y u

* i2 iw y .  •  <*«* w -  
OlW*ady. “ W

“  **d*nła 
I ' ‘C  (udanja I tury 

*
• * i * T  1993 r.).

l t ł  o trz y m a liśm y : 
'yle, Wloleła Wie- 

Gfoifca, A ndrzej 
fc jan Bogdanowicz. l e -  

** i*r»la . Zenon J ^ 0*-
'JTm w P* 20,13  ? m e '"jmte Saweikyte, Iwona  

'  ^dak, Teręaa Ryn. 
" jj .  S itow ia . Tadeaaz

[ d *

, it**™ Bartosewlcz,
  Robert Dudko,

'Adriana S o sk o , Al-
Beata Baluklewla,

I Zeiudzlewlcz, Tere- 
r a w o U  Alina Duchów 
I  Jjp+n Dochowskl. 
|Ł*widtowo rozwiązane za* 

fcl wy 3 punkty. Rozwlą- 
|  eiefy nadawać w ciągu 
i tygodni od daty opubll- 
i warunków drugiej tury 

c 2001 VUnlu8, ab. d.
[ dopbUem na kopercie

Sfe,
MY POMYŚLNOŚCI, 
y susach i ulicach n o -  
v jt  tablice ze znakiem ' 

i mówiące o kooiecinoś- 
prędkości po­

rno wartość wskazanej na 
1ty. a) Jakiej prędkości do- 
|  nafc średniej czy. chwi- 
jl b) W jakiej 'jednostce 

odana jest wartość prę- 
i  znaku?

|  W czwartej sekundzie ru- 
I jednostajnie pizyspieszone- 
Ite pfędkośd początkowej 
?flebyło drogę S = 2  m. 
S pędkać osiągnie to  ciało 
£*®>ec siódmej sekundy Tli­

cie łódki stoją na spo- 
w każdej z nich 

? 1 cetyna ciągnąć za 
pnerzucooej między 

. jr]^ . onieni się ruch 
J ™*1 j^en  koniec finy 

. i1*? łódki, & M dru- 
■ “M e ciągnął rybak.

(wS? m tAą ““ą
|  (ST1 cfiBerall> o śred-

1 t y j ® ,  p l t ą j !  » -
P b  J®ką prędkoś- 
I h ^ J j ^ c z a s  szlifowa-

2 0 . śred n ica  kół autobusu ja ­
dącego z  prędkością v  =  72 km /h 
wynosi d = 8 0  cm. Be razy na 
sekundę obracają się koła tego 
autobusu?

21. Jednorodny p ręt o  masie 
m  i długości 1 obraca się w  pła­
szczyźnie poziomej wokół jed ­
nego z , końców z  prędkością k ą ­
tow ą w. Oblicz naprężenie pręta  
w odległości a  od o si obrotu.

22. Pod jak im  kątem  do po­
ziomu ustawi się powierzchnia 
benzyny w  zbiorniku samocho­
du jadącego z  przyśpieszeniem  
a =0 .49  m/s*?

23. Ile m usiałaby trw ać doba 
na Ziemi, aby  ciała na równiku 
nic n ie  ważyły? Przyśpieszenie 
ziemskie n a  rów niku przyjm ij 
g =9,78  m /s2, a prom ień Ziemi 
R =6400  km.

24. Podaj wzór w yrażający 
przyśpieszenie na powierzchni 
p lanety w  zależności od je j śre­
dniej gęstości i promienia.

25. He wynosi różnica cięża­
rów ciała  o  m asie m =  10  kg na 
poziomie m orza t  szczycie M ount 
Everest (8880 m)?

26. Kula wystrzelona z k a ra ­
binu z prędkością V o =  1000 m /s 
upadła n a  Ziemię z  prędkością 
v =  50 m /s. Ja k ą  p racę wykonała 
k u la  przeciw ko sile oporu po­
wietrza? Ciężar kuli P=0,11 N.

27. N a książce leżącej n a  sto­
le znajduje się  pudełko zapałek. 
Przy jak im  najm niejszym  przyś­
pieszeniu książki, skierow anym  
poziomo, pudełko zsunie się z 
książki? W spółczynnik tarc ia  pu. 
dełka o  książkę wynosi1 f  “ 0 ,1.

28. Ja k ą  drogę prze jadą  sanki 
po poziomej płaszczyźnie po  zje­
chaniu z  góry o wysokości h =  
15 m. m ającej nachylenie-

< / =  3 o °

do poziomu? W spółczynnik 
tarc ia  sanek  o śnieg 1=0,03.

29. Z jaką  prędkością należy 
wyrzucić ciało pionowo do gó­
ry, aby  spadło ono po czasie

Rtybifc ZI mm ?
po-Przy olbiczeniach oporu 

w ietrzą n ie  uwzględniamy.
30. Pod jakim  kątem  do po­

ziomu będzie skierow ane przyś­
pieszenie d a ła  w najwyższym 
punkcie toru rzutu ukośnego, j e ­
śli na  ciało  o  masie m=*25 g 
działa siła oporu o  chwilowej 
wartości F = 0 ,5  N?

Jan  SIROJC, 
Tadeusz ŁOZOWSKl

W Solennlkach

SPRZEDAJE SIĘ

2-plętrowy dom mieszkalny o 
powierzchni 220  ma z budyn­
kiem gospodarczym, doprowadzo­
no inżynieryjne linie, 20  arów 
ziemi.

Zwracać się: Vilnlus, tel. 45* 
01-46, 74*57-84.

(Zam. 1900) ■

DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE

Sprzedajemy odkurzacze „Aud- 
ra-pulas” .

Zwracać się: Vllnius, uL B. Rad- 
vllaites 3, pokój 206 od godz. 
10 do 18, tel. 61-40-75.

(Zam. 1899)

U LEKARZA

— Jaki jest stan ofiary tego 
napadu? — pyta się ordynator 
młodego lekarza.

— Ogólnie niezły. Jedna rana 
jest wprawdzie ' 'śmiertelna, ale 
z pozostałych powinien się w y­
lizać.

SPRAWY DAMSKO-MĘSKIE

—  Adasiu, zachowujesz się 
skandalicznie! krzyczy żona. 
Uważasz mnie za. swoją służącą, 
czy co?
. — - Ależ skąd, kochanie, służącą 
mógłbym zmienić.

. — Gdzie pani mąż? —  pyta się 
nieznajomy stojącej przed chału­
pą kobiety.
. —  Mąż karm i świnie tam w 

chlewie. M oże pan tam  pójść. 
Rozpozna go pan n a  pewno, bo 
jest w kapeluszu.

NASI MILUSIŃSCY

— Tatusiu, skąd ja  się wzią­
łem na świecie? —  pyta się Jaś 
ojca.

— Bocian cię przyniósł.
— A  ty  skąd się wziąłeś?
— M nie też bocian przyniósł.
i— A  babcię?
—: Też.
Kilka dni później pani od pol­

skiego zadała dzieciom w ypraco­
wanie na temat: „Opisz stosun­
k i panujące w  twojej rodzinie".

Ja ś  zamiast wypracowania pi­
sze jedno zdanie: „Od trzech po­
koleń w naszej rodzinie nie było 
żadnych stosunków".

Przychodzi baba do lekarza.
— Proszę się rozebrać — mó­

w i lekarz.
— Proszę mi wybaczyć, panie 

doktorze, ale na- rozbieranie się 
.me jestem  odpowiednio ubrana.

Z  RÓŻNYCH SZUFLAD

Kierownik sklepu, poucza prak- 
tykanta-sprzedawcę:

— Powinieneś być bardziej 
skupiony przy pracy. Klient pro­
sił sześć ciastek, a ty  zapakowa­
łeś m u siedem. W  ten sposób 
puścisz sklep z torbami.

—  Spokojna głowa, szefie. 
Skasowałem go za osiem ciastek.

Pań Nowak wpada do domu i 
już ód progu woła do żony:
\  —  Mam wiadomość! W  tym ro­
ku będziemy płacili mniejsze po­
datki...

r— .To świetnie! ■— cieszy się 
żona.

v~ | g  niż w roku przyszłym trĄ  
kończy pan Nowak.

Do mieszkania wchodzi pani 
Kowalska po pierwszej samodziel­
nej jeździć samochodem po\m ie­
ście.-

— Kochanie — zwraca się do 
męża — czy chcesz abym ' ci sa­
ma opowiedziała jak  nu poszło, 
czy też wolisz przeczytać o tym 
w jutrzejszych gazetach.

ZAMIENIĘ

wykupione 2 -pokojowe miesz­
kanie w Justyniszkach 1 połowę 
domu mieszkalnego w  Pąberie 
(pokój, kuchnia, działka 6  a) na 
3-pokłoJowe mieszkanie w/ no­
wych dzielnicach.

Zwracać się: Vilnlus, tel. 42- 
52-14.

(Zam. 1894)

SPRZEDAJE SIĘ

mieszkanie w Witebsku. 
Zwracać się: Witebsk, teL (8- 

02122) 4-84-60 lub 1-64-41.

(Zam. 1883)

SPRZEDAM 
różne tureckie kurtki ze skraw­
ków skóry (30 dolarów albo ta­
lonami).

Zwracać się: Vilnlus, teł.
75-88-21. (Zam. 1842)

U KP 69.05

U lica W ie lk a .
F ot Z. Markowicz

Radio „Znad W ilii" codzien­
nie od 14.00 do 02.00 na często­
tliwości 69,05 MHz proponuje na­
stępujące stałe pozycje prógra- 

| mu*. r _
Serwisy informacyjne: od 14.00 

do 24.00 co godzinę.
Przegląd prasy: 14.40.
Ogłoszenia reklamowe: 15.15,

16.15, 18.15, 21.15.
Przegląd Imprez kulturalnych: 

16.40.
Serwis ‘sportowy: 15.40.

W ieczór w telewizji: 18.35.
, Konkurs błyskawiczny: 18.4 0 .

Dobranocka: 20.30;
Muzyczna noc: 24.00.
Zapraszamy również do słucha­

nia następujących programów:
W torek, 30 marca:
23.10 7^ „Portret artysty".
Środa, 31 marca:
17.30 — Gość studia.
21.30 — „Styl" pr. Edmunda 

Sztengiera.
23.10 — „Akordy i rekordy".
Czwartek, 1 kwietnia:

23.10•— „Muzyka i coś więcej."
Piątek, 2 marca:
16.30 — „Warto pójść — war­

to zobaczyć".
17.30 — Gość studia
23.10 — Podsumowanie mar­

cowej listy przebojów.
Dział reklamy Radia „Znad 

Wilii": 2019 Vllnius, al. Laisves 
60, tel. 42-94-57.

FIRMA SKUPUJE

miedź, brąz, mosiądz i ich 
złom, stare chłodnice samocho­
dowe.

Zwracać się: Ukmerge, tel.
j (8-211) 5-81-23, 5-79-00.

(Zam. 1854)

PO WYSOKIEJ CENIE 
SKUPUJEMY 

CZEKI INWESTYCYJNE 
na Wileńszczyźnie.
Zwracać się: Vilnius, Kalvari- 

ju  62 (naprzeciw rynku), teL 
73-21-72 od godz. 9 do 17.

(Zam. 1852)

ZAMIENIAMY

dolary na DM, ruble na talo­
ny, inną walutę.

Zwracać się: Vilnius. tel. 42- 
07-45. (Zam. 1763)

Po w y so k ie j cen ie  
SK U PU JE M Y  CZEKI 

IN W E S T Y C Y JN E  
R ozliczam y s ię  o d  razu . 
Z w racać  się : V iln lus, Li­

go  n i nes 6 , tel. 22-10*24 w  
godz. 9— 13, 14— 18 w
d n iac h  p racy . (Zam. 1848)

DROGO 
SKUPUJEM Y 

CZEKI 
INW ESTY CY JNE 

Y iln iu s  (dzielnica N . ' 
V lln la ) P ergales 33A, tel. 
67-28-79. W  dn iach  p racy  j 
od  godz. 9.00 do  18.00, w> 
so b o ty  od godz. 9.00 do | 
15.00. (Zam. 1850)

Wyrazy głębokiego współ­
czucia współpracowniczce Bo­
żenie GANCEWSKIEJ z po­
wodu zgonu Ojca składa zes­
pól redakcji „Kuriera Wileńs­
kiego".
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Centrum Technicznego 
Sprzętu Gazowego

SPRZEDAJE

BYTOWE LICZNIKI GAZOWE ZNANEJ FRANCUSKIEJ 
FIRMY „SCHLUMBERGER INDUSTRIES", zapew nia Ich obsłu­
gę gwarancyjną. Liczniki są zarejestrow ane w  litew skim  
Państwowym Urzędzie Standaryzacji.

G-4 — wydajność do 6m3/h, cena 70 USD.
G-6  — wydajność do 10 ń&/h, cena 110 USD.
W ydajem y dokumenty na 70-procentową kom pensatę cen. 
Nasz adres: Aguonu 24, 2600 y iln ln s, tel. 61-80-72, 26-32-33.

(Zam. 1878)

Firma J. Bogdanowa
ZAPRASZA DO PODROŻY TURYSTYCZNYCH

autobusem rejsowym:
DO POLSKI 
DO NIEMIEC 
DO SZWECJI — statkiem
Zwracać się: YUnlus, uL Kalvariju 8-3 (2 piętro), tel. 

75-00-02 od godz. 10 do 17.
(Zam. 1881)

STALE ORGANIZUJEMY 
2-3-DNIOWE WYCIECZKI 

KOMERCYJNE DO POLSKI. 
ZAPRASZAMY.
Zwracać się: YUnlus. 22-42-45, 22-34-55.

Jeżeli Państw o chcecie sprzedać m ieszkanie, szybko załatw ić 
dokum enty to  prosim y się zw racać do  L itew skiego Insty tu tu  
Informacji!

SPRZEDAJE SIĘ

mieszkania w Wilnie
Adres: LU, wydział inform acji o nieruchom ościach.
Vilnius, K alyarlju  3, gab. 204* tel.: 75-34-56, 75-21-53 od 

godz. 0 do 17.
(Zam. 1773)

Organizujemy
tan ie  i popłatne podróże 8  i 20 m arca do Syrii (Damaszek),

- 18 m arca — do M ediolanu.
W aga bagaiu  — dowolna.
Oferujem y stałe lo ty  do Stam bułu, Pekinu. TeL 61-60-67, 73- 

02-16 (po pracy).
(Zam. 1888)

DOPOMOGĘ

w zarejestrow aniu przedsiębiorst­
wa indywidualnego, zam kniętej 
spółki akcyjnej lub wspólnego 
przedsiębiorstwa. Pom ogę w  opa­
tentowaniu znaku tow arow ego 
firmy.

Zwracać się: Vilnius, 41-67-83, 
65-27-14.

(Zam. 1887)

ROBIĘ

pomniki, ogrodzenia 1 inne w y­
roby z granitu  w  różnych kolo­
rach.

Zwracać się: Vilnius, A lglrdo 
47, t e l  63-99-65.

(Zam. 1890)

NAPRAW IAM Y 

m iękkie m eble.
Zw racać się: Vilnlus, tel, 61-

61-16, w  godzinach w ieczornych,
62-39-96.

(Zam. 186^)

Dwa bsobne mlesgkanlja 
W YM IENIAM Y 

na 4— 5-pokojow e m ieszkanie w  
cen trom  (bez ppóredn)ków ).

Z w racać się: VHnJus, tel. 62- 
82-21.

(Zam. 1870)

ORGANIZACJA 
SKUPUJE 

CZEKI 
INWESTYCYJNE 

Zwracać się: V ilnlus, tel. 
63-79-75 w  godz. od 9 do 
18.

(Zam. 1858)

T e l e w i z  j  a
WTOREK, 30 MARCA 

LTV
9.00 —  Program  dnia. 9.05 —  

Telegtetda. 9.15 —  01... 02... 03.
9.45 —  Studio sportow e. 18.00
—  W iadom ości. 18.10 — Film 
dok. 18.30 —  Film dok. 19.00
— W iadom ości (ros.). 19.10 — 
Pół godziny p o  lekcjach . 19.40

, —i Film anim . 19.50 —  Pańgfwo 
i obyw atele. 20.30 — D obrano­
cka. 20.55 — Reklama. 21.00 — ■ 
Panoram a. 21.30 —■ Seria l an ­
gielskiej T V  „M iasto k ap ita łu " .
22.30 —t M agazyn m uzyczny 
„T erra  M usica". 23.15 —  W ia­
dom ości w ieczorne.

TV  Litw y W schodniej

7.00 —  P oranek  z  T V  (poi.).
8.00 —• Znajom ość. 8.10 -— Film 
anlm T 8.20 —  W  stu d iu  TV  — 
Pokój p rzy ją ć  sam orządu (72- 
81-52). 18.00 —  P rogram  TVP.

W arszaw a

10.00 S k  W iadom ości 10.10 
Mama- i  ja .  10.25 —  Dom owe 
przedszkole. 10.50 —  Porozm a­
w ia jm y , o  dzieciach. 1 1 .0 0  —i& 
„Dwór- w  Uffloa" (3). —  seria l 
prod . hiszp. 12.00 — 'G iełda p ra ­
c y  *<**- g iek la  szans. IZ  15 — 
P rzy jem ne z  pożytecznym . 12.30
—  Program  publicystyczny. 13.00
—  W iadom ości. 13.10 s— P ro g ­
ram  dn ia . 13.15— 17.00 —  Tele­
w iz ja  edukacy jna. 17.05 —  Dla 
dzieci: „T ik-Tak". 17.50 —  M u­
zyczna  Jed y n k a . 18J00 —  Tełe- 
etfpress. 18.25 —  „Bill Cosby 
show'* —  se ria l p ro d . USA. 
18.50 —  T est —  m ag azy n  k o n ­
sum enta . 19.10 —- „M iejcie  li­
to ść -  —’ film  dok . 19.40 —  
W o jsk o w y  p ro g ram  publicystycz­
ny . 2 0 .0 0  —  W ieczo ry n k a . 20.30 
—7 W iadom ości. 20.55 —  7 m i­
n u t  dla! m in istra  p racy . 2 1 .1 0  —  
„N ie m a ja k  w  do m u " (2.-osŁ)
—  film  obycz. p ro d . w łosk iej.
22.40 —  P ro g ram  publicystyczny.
23.10 —• S ztuka n ie  sztuka 
(N iekonw encjonalne fo rm y  sz tu ­
ki). 23.45 —  W iadom ości. 24.00
—  ^rluzyczna Jed y n k a . 0.10 —  
Ś w iat bez  gnanie. 0.30 —  Reci­
tal A n to n in y  Krzysztoń.

O stank ino

4.55 —  P ro g ram  dn ia. 5.00 —  
D ziennik. 5.20 —  G im nastyka.
5.30 —  P oranek . 7.45 —  F ir­
m a g w aran tu je . 8.00 —  Dziennik.
8.20 —  Popatrz , posłuchaj. 8.40
—  T V  se ria l „P o  p ro s tu  M aria" .
9.30 —  D ruga so n a ta  G. R ossi­
n iego . 9.45 —j T V  film  fab. „O 
C zerw onym  K ap tu rk u "  (1). 10.50
—  E kspres p rasow y. 11.00 
Dziennik. 14.00 —  D ziennik.
14.20 —  P rogram . 14.25 — "W ia­
dom ości k o m ercy jn e . 14.40 —  
Św iat p ien ięd zy  A. Sm itha. 15.10 
— , N otes. 15.15 —  K oncert.
15.30 —  Film  anim . 16.00 - -  T a­
len ty  i .wielbiciele. 16.50 —  Te- 
chn odrom . 17.00 —  Dziennik.
17.20 —  ̂ P rogram . 17.25 —  K a­
n a ł O stank ina. 18.00 —  O  pogo­
dzie. 18.05 T V  se ria l „Po 
p rostu  M a ria " . 18.55 —  Tem at.

Kalendarium
* W to rek  (30.IU) je s t  89 dniem  

1993 r. Do końca roku  276 dni.
* Znak Zodiaku —  Baran.
* Imieniny: Am elii,Anieli, Do­

brom ira, K w iryna, Leonarda.

* W schód słońca —  6.57, za­
chód 19.5i. Długość dnia 12 
godz. 54 min.

19.40 —  Dobranocka. 19.55 — 
Reklama. 20.00 — Dziennik. 
20.35 —  Program . 20.40 —  Fi­
na ł pucharu  w  h o k eju  n a  lo­
dzie (te rcje  II i III). 22.00 — 
M uzyka w  eterze (1). 23.00 —  
Dziennik. 23.20 —  M uzyka w 
eterze (2). 0.20 — Ekspres p ra ­
sowy.

TV Rosji

15.05 — Teleglełda. 15.35 J— 
W ieści. 15.50 —  Film  anim.
16.00 — A becadło k arie ry . 16.15
— Powołże. 17.00 —  Esma. 17.30
—  FHm anim . 17.45 —  W iado­
m ości parlam entarne. 18.00 —
U p ro g u  zjgody, 18.45 — Świę­
to  c o  dzień. 18.55 —  Reklama.
19.00 — W ieści, 19.20 —  Rek­
lam a. 19.25 — T V  seria l „San­
ta  B arbara" (148). 20.15 —  T eatr 
M . Rozowskiego. 21.00 —  Na 
Olim pie politycznym . 21.55 —  
Reklama. 22.00 —  W ieści. 22.20
—  M ów ią gwiazdy. 22.25 —* 
K aruzela sportow a. 22.30 —  Z 
nadz)e(ją... 22.50 — N a se sji  RN 
FR. 23.05 —  T V  k a n a ł f o r t u ­
n a".

ŚRODA, 31 M ARCA 

LTV

9.00 —  Program  dn ia. 9.05 —  
P aństw o * i obyw atel. 9.45 —
M agazyn  m uzyczny „T erra  M u- 
s ica" . 10.30 —  S erial n iem iec­
k ie j TV  .d e l ik a tn a  śm ierć" . 
17.55 —  W iadom ości. 18.05 -— 
Film  dok. 18.35 —  N asz byt.
19.00 —  W iadom ości (ros.). -
19.10 —  N asz  by t. 19.35 —  TV 
se ria l „SąsiedŁi". 20.00 — Sto­
lica. 20.30 —  D obranocka. 20.55
—  Reklam a. 21.00 —  P an o ra­
m a. 21.30 — P rem iera  wideofil- 
m u  Litewjskiej T V  „K rew ni"  (3).
22.00 —  P ro g ram  N TV. 23.00 — 
P ok azu je  „W asze s tu d io " . 23.15
—  W iadom ości w ieczorne.

W arszaw a

10.00 W iadom ości. 10.10 ■— 
M am a i  ja .  10.25 —  Domowe 
p rzedszkole. 10.50 —  Porozm a­
w ia jm y  o  dzieciach. 1 1 .0 0  —  
„N ie m a ja k  w  do m u " (2 o s tj
—  film  fab. prod . w łoskiej. 
12.25 —  „D alecy  a  bliscy" —  
m agazyn  m niejszości narodo-

> w ych. 12.00 —  W iadom ości.
13.10 —  P rogram  dnia. 13.15 —
17.00 —  T elew izja  edukacy jna.
17.05 —  Dla m łodych  widzów
—  K ale jdoskop  tea tra ln y , 17.50 

M uzyczna Jed y n k a. 17.00 —
T eleexpress. 18.25 —  .Szczęś­
c ia  n ie  m ożna  k up ić"  (3) —  se­
ria l prod . kan ad y j sko-francu- 
sk ie j. 19.15 —  K lin ika zdrow e­
g o  człow ieka. 19.35 —  M y i 
ś w ia t  20.00 —  W ieczorynka.
20.30 —  W iad o m o śc i 21.10 —  
S tudio  sp o rt. 23.00 —  Reportaż.
23.30 —  Piosenki z  k ab a re tu  
O lgi Lipińskiej. 23.45 —  W iado­
mości. 24.00 —  M uzyczna J e ­
dynka. 0.10 —  „Przypadek" —  
film  fab. p rod . po lsk ie j. 2.05 —  
N ow y dzień. 2.15 — „Punk t w i­
d zenia" (1) —  se ria l TP. 3.05 —  
Zanim  zaśniesz.

O stankino

4.55 —  P rogram  dnia. 5.00 — 
Dziennik. 5.20 —  Gim nastyka.
5.30 — £ P o ran ek . 7.45 — - F ir­
m a g w aran tu je . 8.00 —  Dziennik.

Ekrany
VTLNnjS _  I(Fr"*kN J-  4.04 o S J  
AUSBA W ? r

Indie) 29.03 3 i W J  
20.

DttAUGYsn —
(USA) 29, 30 j . ^  i l  
„MÓJ
29- 30. 31.03/^ 

PERGALE —° l§ 16- 20- jE S l
“ « P ® * )  o—  najemny 
-12. 16, 20.

Pogoda
L itew ska Służba H ydrom eteoro­

logiczna p rzew idu je  n a  30 m ar­
ca  zachm urzenie, k ró tko trw ałe  o- 
pady, w ia tr  wschodni, um iarko­
w any. T em peratu ra  4—6  stopni 
ciepła.

W  c iągu  następ n y ch  dw óch 
dni k ró tk o trw ałe  opady, tem pe­
ra tu ra  w  n o c y  od — 1 do plus 4 
stopni, w dzień 3— 8  stopni cie­
pła.

8 .2 0  — Koncat •
J 4  W a t,,1* -

—  Koncert. gjn , 

(2). 10.50 ^  ■ >»# 1

n . o o ' - o a e ^ ;
film lab. 1
Śpiewać" ( l^ ą ,
film dok. i4_(jo 
14-20 — P rojrm

rozmaitości. 15 .10Ji?
—  H tm  anta. I6.j0 
dorosłych i c W  ..M

—  Dziennik. n j o T ?

—  O  pogodzie. 17̂  
r ia l „Po prostu
—  Miniatura. 1155 ’J 
puhkczna. 19.40 _  C J
19.55 -  R e k l m , .^  
Dziennik. 20.35 g
20.40 — Opinia

! —  R nal puchara » t  
lodzie. Tercje D i U j a  
A . Michajfow. 23.00 J  
n iŁ  23.20 -  P r o j ^ J  
K h *  L. 0.10 1 I g ®-1 
wy.

T V  Rosji

7.00 — Wieści. 7JO J  
ma. Program. 7.25 -  Caj 
nesmenów. 755 — Ni J  
politycznym. O  -  ? J
9.05 — Fjłm fab. „Solo 9  
n ia  i  orkiestrę* (2). 1U| 
Ustami dziecka. 10.40 -T  
sad. 11.15 — TV serii j  
Barbara" (148). 1200 -1  
balet... 12.40 — Sprm 3 
skai 13.00 — Wieści lin 
Reklama. Program 1125-1 
fab. „Dzięcioła głowa Et ST
14.45 — Him anim lii 
Sygnał. 15.15 -  Wkśdj
—  Studio „Wzrost*. III 
Daleki Wschód. 16.45 - j  
ram  religijny. 17.15 -M  
—- towarzysze. 17JO 
rocznicę urodzin S. Rai 
wa. 18.25 — Wolność flf] 
srljewce 13. 18.45 — W  
dzień. 18.55 —
—  Wieści. 1120 -  1  
19J5  — TV serial 
b a ra “ (149). 20.15 -  H" 
dla dorosłych. X30"  *  
bie reżyserem. Jl ® J  
„Notabene*1. 21.55 — ^
22.00 — M eścl 2120 j  
wią gwiazdy. 22-25 ~ i 
sportowa. 22.30 — j
22.40 —  Na sesji
— 1 Francuski protf18® 11 
kowy. '

Dyżurni wydani 
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K U R I E R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu i Rządu Republiki Litew­
skiej. Ukazuje się od 1 lipca 
1953 r.
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